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Przed Ścianą Płaczu
Jerozolima. 8. 8. (ŻAT) Wczoraj w przed

dzień i dziś w Tisza b*Aw tysiące Żydów 
zw/edziło Ścianę Płaciu. Żadnych incyden
tów nie u  notowane.

Gen. Schindler opuszcza 
Warszawę

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 8. 8. (S in ) Od pewnego caasu 

w kołach politycznych i dyplomatycznych 
Warszawy krążą uporczywe pogłoski o  tem, 
że attaehć wojskowy przy ambasadzie nie
mieckiej w Warszawie generał-porucznik 
von Schindler ma wkrótce ustąpić z zajmo
wanego stanowiska i przejść na wyższe sta
nowisko dowódcy w armji niemieckiej. Gen. 
Schindler, piastujący od przeszło 2 lat sta
nowisko pierwszego niemieckiego attache 
wojskowego opuszcza. Warszawę we wrześ
niu i przejść ma na stanowisko dowódcy kor 
pusu prawdopodobnie na wschodnią granicę 
Niemiec,

Omawiając decyzję niemieckich kół wojs
kowych, organ senatora Panta „Der Deut
sche in Polen” stwierdza że gen. Schindler, 
pochodzący ze znanej bawarskiej rodziny 
katolickiej, reprezentował w Reichswehrze 
kierunek przyjazny w zbliżeniu i współpra
cy polsko - niemieckiej.
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byczenia dla Kruppa
Berlin. 8. 8. PAT. Kanclerz Hitler prze

siał telegram z życzeniami znanemu przemy 
słowcowi niemieckiemu Kruppowi z okazji 
ego 65 urodzin. Treść telegramu nie została 
publikowana.

Życzenia przesłali Kruppowi również mini 
ter Frick i Goebbels, przyczem ten ostatni 
odkreślił specjalne zasługi, położone przez 

-iruppa w dziele odbudowy armji niemiec
kiej.

Groźne wrzenie we Franki
Przebieg walk ulicznych w Bresi

Pomeważ tłum cora® goręcej napierał na 
prefekturę, oddziały wojska i policji zaata
kowały manifestantów. Jednakże rozproszo
ne grupy poczęły zbierać się nanowo. Nastą-

Pąryż. 8. 8. PAT. Zamieszki rewolucyjne 
w Breście zakończyły się dopiero po połnocy 
z wtorku na środę. Trudno jest jeszcze usta 
lić wysokość strat materjalnyeb natomiast 
wiadomo, że w starciach padł jeden zabity 
robotmk oraz przeszło 100 rannych, z któ
rych 4-ch znajduje się w stanie ciężkim. Po
śród rannych w pierwszym rzędzie należy 
wymienić ciężko rannego w głowę poruczni
ka marynarki, adjutanta prefekta morskie
go, dalej podprefekta w Brest Jacąues Henri 
oraz szefa służby bezpieczeństwa. Wśród ran 
nych znajdują się zarowno robotnicy jak i 
policjanci oraz funkcjonarjusze gwardji ru
chomej.

Całe miasto przedstawiało dziś rano wi
dok godny pożałowania. Szereg ulic i placów 
nosi ślady walk Na rogach ulic widniały 
szczątki barykad, zaś szyby reStauraeyj i 
sklepów były powybijane.

Powody zajść przedstawiają się następu
jąco: Robotnicy, którzy w niedzielę popołu
dniu ( trzymali po raz pierwszy zarobki
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zmniejszone o 10 proc., zaczęli objawiać nie 
zadowolenie, które jednakże nie przybrało 
form poważniejszych manifestacyj. Władze, 
chcąc zapobiec wszelkim ewentualnościom, 
obsadziły we wtorek rano arsenał morski i 
warsztaty oddziałami policji i gwardji ru
chomej, oraz oddziałami 2-go pułku piecho
ty kolonjalnej i strzelców marynarki. Robo
tnicy, którzy stawili się do pracy, na widok 
zgromadzonych oddziałów poczęli manifesto 
wać swe niezadowolenie. Pierwsze incydenty 
wydarzyły się na stoczni przy budowie pan
cernika „Dunkerąue” . Robotnicy, zatrudnie
ni przy budowie oświadczyli, iż nie przystą
pią do pracy, dopóki ze stoczni nie będą usu 
nięte posterunki wojskowe. Ponieważ zgro
madzone tłumy chciały wtargnąć do portu 
wojennego, żandarmerja, gwardja ruchoma 
i strzelcy marynarki zagrodzili im drogę. — 
Nastąpiło pieswsze starcie z tłumem, który 
stara? się sforsować kordon. Wobec powyż
szego władze postanowiły o godz. 10-tej za
wiesić pracę w arsenale i na stoczni. Robot
nicy opuścili arsenał, a zajścia, których prze 
bieg Jest znany, przesunęły się na miasto.

Najgorętsze starcie między zrewoltowa
nym tłumem a wojskiem i policją miały miej 
sce o godz. 19-łej. Tłumy manifestantów, 
zgromadzonych w pobliżu prefektury, za
trzymały lulka naładowanych samochodów 
ciężarowych, które przewrócono i podpałono

ze  w z g lę d u  n a  k r y z y s  z n i ib n e  o p ła ty  za 
k u ra c je  ry c z a łto w e , o b e jm u ją c e  w s* * lk ie  
k o s z ta  le cze n ia . R e u m a ty c y  z e ch cą  s ię  
z g ła s z a ć  p o  in fo im a o je :  u stn ie  B iu ro  
P isz cz a n y , K ra k ó w  P o se ls k a  18 tel. 172-03 
P is e m n ie ;  B iu r o  P isz e za n y  C ieszy n

piła wówczas szarża konnego oddziału gwar 
dji ruchomej. Tłum ustępując pod ńaporem 
koni, w kilka minut później znów się groma 
dził, posuwając się w stronę prefektury — 
Ażeby oswobodzić prefekturę od napom tłu 
mów, gwardja konna musiała kilkakrotnie 
powtarzai' swe szarże, obrzucana z bocznych 
ulic kami niam7.

Późnym wieczorem tłum odepchnięty od 
prefektury' starał się opmować koszary 2-go 
pułkU piechoty kolonjalnej, tak, że dopiero 
zdecydowany atak oddziałów wojska zanusił 
manifestantów do odwrotu. Po północy wła
dze bezpieczeństwa przywróciły spokój.

Nowe demonstracje i spokój
Jirest, 0. 8. PAT. O godz. 1-ej w nocy w cen

trum miasta było już zupełnie spokojnie, a tyl
ko drobne zamieszki powtarzały się na przed
mieściach. Naogól udział ludlności w manifesta
cjach wczorajszych był znacznie mniejszy, niż 
dnia poprzedniego. W ciągu ostatnich dwóch 
dni odniosło rany 50 osób.

Kto zawinił —  władze 
czy socjaliści?

Paryż, 8. 8. PAT. W związku z lozrnchamł 
w Brescie, „Le Jaurnal" zamieszcza szereg ape
lów o pokój, ogłaszanych przez rozmaite 
związki zawodowe Jak donosi dziennik, delega
cja robotników arsenału zapewniła burmistiza, 
że gdyby zarządzenia służby bezpieczeństwa nie 
były lak prowokujące, to wszystko odbyłoby się 
w spokoju.

„L'Oeuvre“  potępia stanowisko, zajęte przez 
robotników w Breście, i marynarzy w Havrze. 
Dziennik pisze: „Podżeganie do zamieszek jest 
rzeczą źle obliczoną". Zamieszki mogą uzasad
niać interwencje Croix de Feu lub conajmniej 
dawać do tego pretekst“ . Zwracając się następ
nie pod adresem socjalistów, dziennik dodaje: 
„Przyjaciołom należy się prawda. Jeśli przez o- 
pozycję systematyczną i niemal ślepą doprowa
dzili oni do upadku rządu Paul-Boncoura, a na
stępnie Daladiera i spowodowali dojście do wła
dzy Doumerguea. a następnie Laval'a, to czyi 
obecnie postępując w ten sam sposób, nic do
prowadzą nas do faszyzmu ?“ .

Na łamach ,.Populaire“  Bluui twierdzi, że od
powiedzialność za wypadki w Breście spada na 
tamtejsze władze, które —  jego zdaniem — 
sprowokowraly robotników.
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Listy z  Trzeciej Rzeszy

Niemiecka zagadka
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“)

KUPON Nr. 16
III. KONKURS LETNI

dla Czytelników
„Nowego Dziennika"

Pensjonat „Pałace" w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale" w Krynicy 
Pensjonat „Bristol" w Muszynie 
Pensjonat „Hanka" w Muszynie

Berlin, w sierpniu.
Nie można twierdzić, że ostatnie wyda

rzenia w Trzeciej Rzeszy grzeszą zbytnią 
jasnością i przejrzystością. Trzeba bowiem 
zważyć, że od pewnego czasu kierujące oso
bistości partji norodowo-soejalistycznej wy
głaszają jakieś dziwne niezrozumiałe, zwła
szcza dla postronnych ludzi, przemówienia, 
w których silą się udowodni', że part ja na- 
rodowo-socjalistyezna jest konieczną instytu
cją i dlatego nie powinna być zniesiona.

Na pierwszy rzut oka brzmi to jakoś śmie
sznie. Potem jednak wyłania się pytanie: 
„Kogo właściwie chcą ci przywódcy partyj
ni przekonać o słuszności ich twierdzenia? 
Kto się w Trzeciej Rzeszy odważy zakwę- 
stjonować konieczność partji.9 Jak uzgod
nić to twierdzenie z codziennemi zapewnie
niami prasy, że narodowy socjalizm bez re
szty przeniknął wszystkie warstwy niemiec
kiego narodu" I kto wogóle żąda rozwiąza
nia partji narodowo-socjalistycznej?

Naturalnie, w Trzeciej Rzeszy nie można 
spodziewać się otrzymania zadawalającej 
odpowiedzi na te wszystkie pytania. Wpra
wdzie można zauważyć pewną za,kapturzoną 
polemikę prasową między „politykami”  a 
„ekonomistami” , którzy twierdzą, że aparat 
polityczny kalkuluje się za drogo. Chodziło
by zatem, o  pewnego rodzaju przygotowanie 
do redukcji wygórowanych pensyj urzędni
ków partyjnych, względnie o zmniejszenie 
samej liczby urzędników. Wszystko to wy
daje się wobec dzisiejszych stosunków fi
nansowych' Trzeciej Rzeszy wcale możliwem 
i zrozumiałem. Ale ta cała polemika nie tłu
maczy w żaden sposób faktu, że u pewnych 
miarodajnych czynników dojrzało postano
wienie rozwiązania ji narodowo-soeja- 
listycznej. ■ tu Scsr ir , y..v ■■sic ,» t , i  7

Że jednak" tego rodzaju zamiary mimo' 
wszystko istnieją, stwierdzić można niezbi
cie.

Trzeba przedswszystkiem czytać między 
wierszami niemieckiej prasy partyjnej. W 
artykule pod tytułem „Kryzys reżimu” , sta
ra się oficjalny organ hitlerowski „Vólki- 
scher Beobachter”  wykazać, że niema żad
nego kryzysu w obecnym reżimie Trzeciej 
Rzeszy. Wszystkiemu winni są naturalnie 
tylko korespondenci zagraniczni, którzy ni
czego nie rozumieją, którzy zniekształcają 
w swych opisach prawdziwy bieg wypadków, 
okłamują siebie i świat cały.

Nikt, rzecz jasna, nie spodziewał się tego, 
by ,.V61kischer Beobachter” przyznał, że 
istotnie w Niemczech istnieje kryzys reżimu. 
Temu kłam zadawać —  to jest wkońcu jego 
ZHdaniem.W każdym razie jednak, pismo to 
nie zaprzecza, że wewnętrzna walka politycz
na została zaostrzona, dodając przytem, że 
z realizacją ideałów naroiowo-socjaiistycz- 
nyeh w Niemczech sprawa przedstawia się 
nie jaknajlepiej. Tłumaczy Lic. to tern, że w 
przeciągu killvi lat nie można naturalnie 
stworzyć raju na ziemi. A zatem: cierpliwo
ści towarzysze! Tymczasem jednak wrogo
wie narodowego socjalizmu chcą „na skutek 
tej rozbieżności między ideałem a rzeczywi
stością, wbić klin w naród” .

Sam fakt, że czytamy te słowa wypisane 
czarno na białem w „Yolkischer Beobachter” , 
jest czemś bardzo pocieszającem. Że tak jest 
w istocie, wiemy już oddawna. Jednakowoż 
pod sam koniec artykułu, wywraca się nagle 
kota ogonem i oświadcza się wyraźnie: Dzię
ki suskeesom na terenie polityki zagranicz
nej, wyzwolone zostały pewne zasoby ener- 
gji, które skierowuje się obecnie przeciwko 
wrogowi wewnętrznemu. W tern właśnie le
ży przyczyna zaostrzenia kursu wewnętrzno- 
politycznc^ rozgrywki.

A  więc nie wzrost opozycyjnych nastro
jów, a jedynie „wyzwolenie energji” dopro
wadziło do zaostrzenia stosunków wewnę
trznych. Niezły wykręt. Ale —  całe to „wy
jaśnienie”  naczelnego organu hitlerowskiego 
ma jedną wadę, mianowicie —  jest z gruntu 
fałszywe.

Sama prasa nazistyczna wszak przyznaje, 
że Staihelm stał się w ostatnich czasach 
wrogiem państwa numer 1, na skutek czego 
zastał też rozwiązany i zakazany. Ale czy 
ten Stahlhelm nie był zgleiehschaltowaoy, 
czy nie uchodził za „narodowo-socjalistyez- 
ny związek żołnierzy frontowych” ? Czy 
zgleichsehaltowani Stahlhelmowcy nie nosili 
brunatnych koszul ze swastyką? A teraz sły
szy się nagle, że adjutant dowódcy Stahlhel- 
jnu, pam p, oświadczył, iż „narodowi socja
liści” siedzą na wyschłej gałęzi, która lada 
chwila musi runąć” . Jeśli tak adjutant Damm 
myśli i mówi, to rozumiemy wprawdzie na
gonkę przeciwko Stahlhelmowi, nie rozumie 
my jednak, jak może nazistyczna prasa jed
nym tchem stwierdzić, że „duch narodowo- 
socjalistyczny przeniknął bez reszty cały na
ród niemiecki” a równocześnie, ze „niektóre 
zgleiehschaltowanc związki odpadają od ru
chu narodowo-socjalistycznego” .

„Cały naród niemiecki ze wstrętem od
y/raca się od poczynań tych wrogo wobec

Handel palestyusko-syryjski
Jerozolima Z \,T. W związku z palestyńsko- 

syiyjskiemi rokowaniami handlowymi koła gos- 
Dodarczc wskaznją, że eksport z Palestyny do 
Syrji wzrósł w 1934 w porównaniu z r. 1933 o 
4.5 proc., podczas gdy import Palestyny z Syrji 
wzrósł w tym samym czasie o 30,3 proc. Acz
kolwiek na import z Syrji składają się przewa/nie 
artykuły rolne, to jednak nieustannie wzrasta 
także import takich artykułów jak cement, wy
roby żelazne, meble, wyroby jcuwabnieze, skóra 
do obuwia, pończochy, piwo i in W kolach go
spodarczych domagają się uwzględnienia tych

państwa i narodu ustosunkowanych kół... 
Cały naród stoi zwarcie i z  niezacnwianem 
zaufaniem za swoim Fiihrerem. Doskonale!

Ale kim są te „wrogo wobec państwa i 
narodu ustosunkowane koła” ? Protestanci, 
katolicy' Żydzi, Stahlhelmowcy, junkrzy i 
właściciele domów, kramarze, robotnicy i 
włościanie, przekupki, studenci, księża, spor 
towcy i wolnomularze kamniści, socjalde
mokraci, centrowcy, zakonnicy, oiskupi arty 
ści... to wszystko podjudza, bruździ, buntuje 
się...

I tak, przy lekturze prasy hitlerowskiej 
odnosi się wrażenie, że mimo wszystko ist
nieje jednak naprawdę pewn? ludowa wspól
nota w niemieckim narodzie. Ale —  wspól
nota o wybitnie negatywnem nastawieniu 
wobec partji narodowo-socjalistycznej i bru
natnej wszechwładzy.

Obserwator-

okoliczności w rokowaniach handlowych między 
obydwoma krajami.

Robotnicza kasa chorych
Tel-Awiw Z A.T. Robotnicza Kasa Choiyck 

w Palestynie (Kupath Cholim) ogłosiła obecnie 
bogato ilustrowane sprawozdanie z działalnoSet 
w latach 1933/34. Według tego sprawozdania 
Kupath Cholim liczy obecnie 44.000 członków 
z tego połowę na wsi. W okresie sprawozdaw
czym Kupath Cholim wybudowała Inb rozpo
częła budowę 21 nowych budynków, w tfem W 
klinik,

2ytfzi niemieccy spychani systematycznie
na dno nędzy

Berjin Z.A.T. Według doniesień prasy, Rudolf 
Ross w odczycie wygłoszonym w Kopenhadze 
stwierdził, żc w Prusach liczba zawodowo czyn- 

Żydów wynosi w przemyśle i rzemiośle 
33.500 zaś w handlu i transporcie, — 89 ” 00.

Wydział Statystyczny Reprezentacji żydostwa 
niemieckiego komunikuje w związku z tern, że 
powyższe liczby oparte są widocznie na wyni
kach spisu ludności według zawodów w roku 
1933. Gdy się je zestawi z liczbami z r. 192ti 
okaże się, żc liczba Żydów w przemyśle i rze
miośle już w czerwcu 1933 r. zmniejszyła się 
0 1 /3, podczas gdy wśród ogółu ludności, liczby 
te pozostały prawic bez zmiany. Y handlu i 
transporcie liczba zawodowo czynnych Żydów 
spadla prawie o 2075, podczas gdy wśród ogółu 
ludności liczba ta wzrosła o 20%.

Wobec 0.6376 Żydów w przemyśle i rzemiośle 
w r. 1925 Żydów w r. 1933 spadł do 0 43% 
zaś udział Żydów w handlu 1 transporcie spalił 
z 3.43/5 do 2.13 procent.

(Jeśli się weźmie przytem pod uwagę! że 
możliwości zarobkowe dla Żydów wypartych z 
dawnych placówek nic powstały, stwierdzić wy
padnie systenulyczjiy proces spychania Żydów 
niemieckich na dno nędzy. Emigracja, któro w 
międzyczasie objęła 10 proc. ludności żydow
skiej, nic miała istotnego wpływu ua strukturę 
ludności żydowskiej w Niemczech, przytem po
wyższe liczby nic obejmują Żydów zatrudnio
nych w wolnych zawodach, którzy pozbawieni 
zostali źródeł egzysteneji. —  1 waga Red.)

Przeszło 15.000 uchodźców 
niemieckich we Francji

Paryż Z.A.T. Pod przewodnictwem barona 
Roberta de Rotsehilda odbyło się wolne zebra
nie „Narodowego Komitetu Pomocy Uchodźcom 
Niemieckim” . Ze złożonego sprawozdania wy
nika, żc w ciągu ostatnich 2 miesięcy liczba 
uchodźców z Niemiec we Francji nie wzrosła. 
W dniu 21-go grudnia 1934 r liczba zarejestro
wanych w Komitecie uchodźców wyniosła 
15 063, w tem 6.702 obywateli niemieckich, 
4.615 obywateli polskich 3.149 bezpaństwowych 
i 597 osób różnej innej przynależności państwo
wej. Komitet jeszcze jakiś czas temu wstrzymał 
akcję pomocy finansowej dla uchodźców, ogra
niczając się wyłącznic do pomocy prawnei i kon
sularnej.

Zakaz niemieckiego pisma 
nazistyczn^go w Pradze

Praga Z.A.T. Na mocy ustawy o ochroni* 
republiki władze administracyjne zamknęły pi
smo „Der Ausbruch“ . Motywacja tego zarzą
dzenia głosi, że pismo to służyło celom niemiec
kiej partji narodowo - socjalistycznej, której 
działalność jest w Czechosłowacji wzbroniona. 
Wzorem prasy nazistycznej w Niemczech ..Au 
sbruch” uprawiał gwałtowna hecę zydożerczą



Problemy Kongresowe
I.

Wybory ukończone, namiętności partyjne 
Ucichły. Teraz nie pora na rozważania, co 
Spowodowała taki a nie inny wynik wybo
rów. Sytuacja obecna w organizacji jest tak 
ciężką z przyczyn wewnętrznych oraz zew
nętrznych. że należy raczej zastanowić się 
nad tem, co nas wszystkich łączy. Trzeba 
Pomyśleć nad tem jak wyzbyć się tych 
Wszystkich naleciałości pojawiających się 
ja knaj jaskrawiej w okresie wyborczym, 
jak przywrócić dawną tężyznę idei sjonisty- 
cznej. Należy przygotować obronę przed 
niebezpieczeństwem grożącem z zewnątrz — 
przed Radą Ustawodawczą i wrogą nam agi
tacją Arabów. Musimy przeciwstawić się 
krzywdzącym praktykom władzy mandato
wej — (niewystawianie dokumentów urzę
dowych w języku hebrajskim, ociąganie się 
2 przeniesieniem węzła kolejowego z Lndd 
do Teł Awiw, niedostateczna subwencja na 
S2kolnictwo , zaniedbywanie stostmków sa
nitarnych w kraju itd.).

Ktokolwiek zajmuje się bliżej emigracją 
do Erec, zauważyć musi cały szereg niedo
ciągnięć w tym problemie, a. nieusunięcie 
ich na czas może bardzo poważnie podwa
żyć fundamenty rozbudowy Palestyny. Wiel
kim błędem jest, że przy wyborze chaluców 
decyduje niejednokrotnie jego bezmyślna 
Przynależność do danej frakcji, a nie jego 
Nastawienie do całokształtu problemu sjoni- 
stycznego. Powoduje to, że niejeden z takich 
nieprzygotowanych chaluców, nie znalazłszy 
W' pierwszym czasie odpowiednich warunków 
pracy, powiększa kadry niezadawolonych 
i narzekających. Spodziewał się złotych gór, 
a tu tymczasem musi ciężko pracować na 
chleb codzienny a pozatem ponosić te ofiary, 
jakich wymaga odbudowa ojczyzny, O tem 
samem należy pamiętać również i przy kwa- 
kfkacji innych kategorji emigrantów t. j. 
rolników, rzemieślników, a niemniej wśród 
kapitalistów. Zasadą wytyczną przy klasy
fikacji danego osobnika ma być jego prze- 
S2łość w życiu żydowskiem i ustosunkowa
nie się do problemów sjonistycznych. Do
tychczasowe zło wśród młodzieży chalucowej 
może usunąć jedynie reorganizacja Hachsza- 
cy. Jej charakter dotychczasowy i warunki, 
wśród jakich się obecnie odbywa, powinny 
jaknajprędzej zniknąć z widowni i należy na 
nią narzucić taką zasłonę, aby w zupełności 
0 niej zapomniano. Jeśli czynniki miarodajne 
już teraz nie przystąpią do zupełnej reorga
nizacji tej instytucji, to mogą się w nieda
lekiej przyszłości narazić na ciężki ,ale zu
pełnie uzasadniony zarzut, że chodowali o-

Ną  m a r g in e s ie

Presz z.p ro to ra m i"
n iech  ży le  riia h arba ru m !
Z Niemiec dochodzą wiadomości nie zawsze 

tragiczne. Panowie władcy Trzeciej Rzeszy sta- 
rają się snać o to, by na twarzy europejskiego 
czytelnika, śledzącego z napięciem różne fazy 
'ozusuju rdzennie niemieckiego ducha, wypogo
dziła się czasami surowa mina i pojawił się ser
deczny uśmiech.

Ale trzeba przyznać, że śmiech nasz nie jest 
Pozbawiony także i innego odcienia: kryje się 
J*' nim mianowicie również pewien obdlash głę
bokiego politowania dla tak dalece juz otumanio 
nego „narodu myślicieli i poetóiv“ .

Bo -oto iv londyńskiem „Morning Post czy
tamy znamienne sprawozdanie ze zjazdu przed- 
sJaivicieli niemieckich uniwersytetów-, który nie
dawne temu odbywał obrady w Monachjum. TF 
kałowej ccremonji, w której uczestniczyło aż 
"0 przedstawicieli niemieckich wyższych uczel- 

**l» zaprcdukowal się nie kto inny, jak sl\nny 
twej „ kultury“  —  Juljusz Streicher. Prze- 

btawial on przez cztery godziny. Wybitni mę-

środki uchybiające wszelkim warunkom hi- 
gjeny i rozwoju duchowego. Pamiętać bo
wiem muszą wszyscy, że tu zrzesza się kwiat 
narodu żydowskiego, młodzież nasza.

Odbudowa powinna pójść w dwóch kie
runkach: należy dobrać młodzież w wieku 
od 15 do 18 roku życia i zaraz ją wysłać do 
rozmaitych osiedli w Erec, aby tam na miej
scu przygotowywała się do pracy na roli, a 
te jednostki, które się w okresie próbnym 
nie nadawały do pracy, należy na czas skie
rować na inne tory. W każdej takiej kwuey, 
kibucu i moszawie należy stworzyć takie 
warunki począwszy od budynku a skończyw
szy na strawie duchowej, aby taki młodzie
niec miał pomyślne warunki swobodnego 
rozwoju. Z drugiej zaś strony, dla tej czę.- 
ści młodzieży, któraby chciała się poświę
cić jakiemuś zawodowi, należy dla niej w 
golusie stworzyć szkoły rzemieślnicze i rol
nicze, z którychby po trzech —  czterech la
tach młodzież ta wyszła zdolna do wyjazdu 
do Erec, W ten sposób można wychować ka
dry naszej awangardy, nie spotykając się z 
tem smutnem zjawiskiem, że część chalu
ców wkrótce po przybyciu do kraju ucieka 
ze wsi do miasta. Wtedy nie napotkamy 
bezrobotnych, którzy wclą chodzić bez zaję-

Syr,a podejmu e ostrą walkę 
z dumpingiem japońskim

Bejrut Z.A T W toku rokowań o traktat han
dlowy między Syrją a Japonją Wysoki Komisarz 
Syrji wysunął żądanie, aby handel między iem: 
krajami oparty został na zasadach kompenza; 
cii. Jeśli Japonja na to się nie zgodzi, wówczas 
towary japońskie obłożone będą najwyższym 
cłem. Przemysłowcy w Syrji i Libanie domaga
ją się całkowitego zakazu towarów z Jap.mji, 
która zalewa Syrję swemi wyrobami.

L;nja ko!eiowa - Mosul Tripoli
Bejrut Z.A.T. Towarzystwo naftowe ,.Irak Pe

troleum Com“ . zawarło umowę z władzami sy- 
ryjskiemi w sprawie przedłużenia północno sy
ryjskiej linji kolejowej do Mosulu. W ten sposób 
pola naftowe w Iraku uzyskają połączenie kole
jowe z portem syryjskim Tripoli.

Zadajcie wszedzie 
Nowego Dziennika
sowie nauki od czasu do czasu oklaskiwali mó
wcę, jak na zgleichschaltowanych uczonych 
przystoi. Po dwóch godzinach jednak, niektó
rzy z nich stwierdzili w ukryciu, że się nudzą 
i pozwolili sobie na to, by w jakimś ciemnym 
kącie sali wydobyć mespostrzeżenie —  tak się 
im zdawało —  gazetę i czytać ją z zaintereso- 
uaniem. Ale nic nie ukryje się przed orlim 
wzrokiem Streichera. Wyprostował się nagle 
przed swoim pulpitem i piorunowym gloseni za- 
grzmiał:

—  Ci wszyscy, którzy teraz czytają gazety, 
to świnie!

Dosłownie! Natychmiast młodzi adepci nazi- 
stycznej sztuki przypuścić chcieli szturm do 
„kontrrewolucyjnych" mistrzów, by odrazu za
stosować odpowiednie sankcje. Streicher jednak 
okazał się nad wyraz wspaniałomyślnym i wy
rozumiałym:

—  Nie! zawołał. Nie wyrzucajcie ich za drzwi! 
W kwestjach wychowania posługuje się u praw
dzie często biczem, ale uważam, że dla repre- 
zentantów ciała uniwersyteckiego wystarczą sa
me słowa..

I  jak z rogu obfitości, sypać się poczęły epi
tety takie, jak: szkaradne poczwary, przeklęte 
psy, do kroćset djabłón! i inne tego rodzaju 
formuły grzecznościowe.

cia i być ciężarem związków zawodowych 
niż imać Się pracy wolnej, wtedy uwolnimy 
się od tych rozmaitych naleciałości, którć 
nie orały na mwie sjonistycznej, a plony 
zbierają niezasłużenie. a nawet niejednokrot
nie stają się szkodliwym elementem w Erec,

Podobne nastawienie musi być również i 
przy kwalifikacji innego typu emigrantów. 
Nietylko pieniądz lub zawód, ale także (i to 
bezwzględnie!) ( jego ustosunkowanie się do 
ideologji sjonistycznej musi o tem zadecy
dować.

W związku z tem, i to równocześnie, na
stąpić winna zupełna reorganizacja biur pa
lestyńskich, które przecież powinny być silą 
pomocniczą dla emigranta, a nie jego udręką. 
Musi nareszcie nastąpić to zrozumienie u 
czynników miarodajnych, że urzędnik biura 
palestyńskiego powinien być przede wszy st- 
kiem sjonfstą w całem tego słowa znaczeniu, 
a nie partyjnym mechanizmem, że jakość 
ma decydować przy obsadzie danego urzęd
nika, a nie robot frakcyjny. I na tej niwie 
spotykamy się z jakimś dziwnym uporem 
co jest tem ciekawsze, że obecny przewodni
czący Machlak&t Haalija p. Ichack Griin- 
baum znany wszystkim w innem świetle, na 
tym odcinku jest ślepy i głuchy na wszelkie 
reformy i zmiany ku ulepszeniu. Na ucho 
sobie ludzie mówią, że reorganizacja pew
nego biura palestyńskiego w jednym z wię
kszych ośrodKów, biura, na które tyle się 
ludzie żalą, skończyła się —  o iron jo ! —  
powiększeniem liczby sił urzędniczych, a nie 
usunięciem usterek, ani też doborem sił pod 
względem jakości. Porządek więc został ten- 
sam Przyszła Egzekutywa powinna żądać, 
aby rozdział certyfikatów został niepodziel
nie tylko, w je j ręku. Tworzenie bowiem roz
maitych grup cęrtyfikantów np. dla fabry
kantów, rolników o większych posiadłościach 
niszczy nasze dążenia, bo przez te „wolną 
rękę”  wymyka się organizacji kwalifikacja
0 danym emigrancie.

Ciężkim dla nas problemem jest szkolnic
two w Erec. My Żydzi jak inne narody nie 
stanowimy jednolitego typu i dlatego trudno 
narzucić komuś jakiś obcy mu światopo
gląd. Kongres jednak nie powinien przejść 
nad tem do porządku dziennego i zbyć tę 
tak ważną kwestię jak dotychczas — roz
wodnioną rezolucją. Dewizą ma być: jedno
lita szkoła powszechna bez żadnych ustępstw 
Dziecko od 6 do 13 roku życia należy wy
chować w duchu żydowskim w ścisłem tego 
słowa znaczeniu. Szkoły zaś średnie mogą 
się już rozbudować według żądań rodziców
1 dlatego też powinna Agencja dbać tylko 
o rozbudowę szkolnictwa powszechnego i u- 
trzymywać je a co do szkół wyższych, ma 
mieć tylko odpowiedni nadzór Hn.

A zakończenie mowy wyglądało następująco:
—  Wy wszyscy brodaci staruszkowie w oku

larach, z waszemi naukowemi gębami, na nic 
się już nie zdacie. Wasze serce nie znajduje się 
tam, gdzie powinno. Nigdy nie zrozumiecie na
rodu, tak jak my, to jest ci wszyscy, których 
nie dzielą od niego żadne wyższe studja.

Nauka w Niemczech —  widać —  cieszy się 
zaslużonem „ uznaniem

A oto i drugi wypadek niemniej „naukowy", 
który zasługuje na szczególną uwagę dzięki te 
mu, że źródłem jego jest „ Fr&nkische Landet-zei 
t u n g p i s m o  ukazujące się w Norymberdze, a 
zatem iv rezydencji tegoż Streichera, który tak 
szczególną słabość okazuje dla „wyższych stu 
djów“ .

Czytamy tam:
—  Charakter i temperament naszego naroiftt 

związane są ściśle z krwią. Krew zaś ze swej 
strony związana jest ściśle z glebą, Znaczy to, 
że jedynie produkty niemieckiej gleby zdolne 
są wytworzyć prawdziwie niemiecką krew. Dzię
ki tym produktom najdelikatniejsze wibracje, 
które są decydujące w kształtowaniu naszego 
niemieckiego charakteru —  jedynego na .Ctrfe 
cic — udzielają się krwi, ciału i duszy

Wszystko to jest najzupełniej zgodne z na}-
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Dlaczego świat pozostaje nieczuły?
Antysemityzm lest tylko kwestią siły

Wiedeń Z A.T. W artykule p. t. „Nie jd t  to 
oprawą wyłącznie żydowską“  wiedeński „Mor- 
gen" wypowiada szereg ciekawych uwag na te
mat interwencji świata przeciwko brulu.tiym 
prześladowaniom Żydów w Niemczech. Autor 
artykułu —  Bruno Hellig —  wywodzi m. in,: 

lrdy chodzi o prześladowanych Żydów, świat 
bardzo powoli sią decyduje. O wyzwolenie nie- 
wolników-Murzynów biali przelewali potoki win 
sncj krwi, w obronie Greków i Burów płomień 
entuzjazmu ogarnął świat cały, sprawą Ormian 
popierało całe chrześcijaństwo. Skądże ta re
zerwa, gdy o Żydów chodzi? Najdziwaczniej za
chowują się pewne, i stwierdzić należy, dość 
szerokie kota żydowskie. Ludzie ci twierdzą, że 
właśnie dlatego, iz są Żydami, muszą sobie na
rzucić pewną wstrzemięźliwość, ich walce bo
wiem świat odmówi objektywności. Czyż spo
tykano coś podobnego gdzieindziej? Zwykle jest 
wręcz przeciwnie. Murzyni w Ameryce nie zna
ją żadnej i krępującej rezerwy w kwestji abi- 
syńskiej. Nie obawiają się nawet twierdzenia, że 
w państwie Haile Selassiego naprawdę uprawia
ne jest haniebne niewolnictwo

U nie-—Żydów zaś, gdy chodzi o antysemi
tyzm lub o akcję przeciwko ekscesom antyse
mickim, spostrzec można inne dziwacznośc? Na 
•amprzód zarzyna się od dyskusji na temat tak 
zwanych „przyczyn antysemityzmu“ . „Bo, pro
szę pana, Żydzi mają swoje p rz y w a ry ..P o 
czerni następuje znana mclodja. Żyd ma taką czy 
inną właściwość, i właśnie dlatego że jest Ży
dem, to te właściwości są żydowskie i niebawem 
rozciągają sią na wszystkich Żydów. Chłop ru- 
8'ński nie jest człowiekiem kulturalnym, lecz 
nfrma to nic wspólnego z jego wyznaniem, bo 
—  proszę państwa — jest on chłopem z okoli
cy, która leży po tamtej stronic płotu, którym 
świat jest tu i ówdzie ogrodzony —  i na tem 
sprawa się kończy. Gdy jednak z tejże okolicy 
przychodzi Żyd o njepranym kaftanie, to .jest, 
'm  tolećhlujnem stworzeniem z tego powoduj że 
jest Żydem, i —  tylko patrzeć, a Już ■ cafe ży-S 
tlostwo ozdobione jest brudnym kaftanem.

Leez nawet pomijając te uogólnienia: gdy cho
dziło o oswobodzenie Greków, nikt nie twier
dził, że trzeba się zastanowić, od Greków bo
wiem zanosi odorem cebuli, murzyńskich niewól- 
ników nikt nie uważał za zbyt czarnych, a także 
Ormian i Burów nikt nie badał, jak ich wnętrz-i 
ności wyglądają. Są to poproslu ludzie cierpią
cy, ciemiężeni, pozatem zaś niech sobie będą 
takimi, jakimi ich Pan Bóg stworzył. Właśnie 
w imię Pana Boga, na podobieństwo którego 
wszyscy jesteśmy stworzeni, wzięto sobie do ser
ca krzywdę tych ludzi. Czemuż więc inaczej 
sprawa się ma z Żydami? Dlaczegóż to domaga 
się od Żydów wstępnego złożenia dowodów, iż 
nie zasługują na to, aby ich wytępiono?

Należy sobie tylko uprzytomnić, na czein po
lega istota antysemityzmu, aby się odrazu prze-

ostatniejszemi zdobyczami nauk przyrodniczych. 
A że konsekwencja jest jednym z głównych 
przymiotów hitlerowskich umysłów, wobec tego 
— ... żegnaj nam o cytryno! Nie potrzeba nam, 
ciebie więcej! Nasze niemieckie rhabarbarum 
doskonale potrafi cię zastąpić. Przywiązani do 
wszystkiego, co obce, zaniedbywaliśmy cii bie 
tak długo. Rośnie to ziele wszędzie masowo, po 
wszystkich naszych prowincjach. Kwas, jaki za
wiera, stanie się doskonałą przyprawą dla na
szych sałatek i jarzyn. Lekko cukrzony, stano
wi wyborny środek orzeźwiający, a równocześ
nie czyszczący autentyczną krew niemiecką. Dzię 
ki niemieckiemu rhabarbarum naprawimy błąd, 
jaki stale popełnialiśmy, przekładając nad nim 
obcą cytryną. Precz z naszych domów południo
wy niewdzięczniku, precz z naszych nordyckich 
prowincyj! Nie chcemy więcej ciebie widzieć, 
wstrętna kreaturo! Zbzctnij na zawsze!

Wróg narodu Nr. 1. został szczęśliwie odkry
ty. I  to bez pomocy brodatych profesorów  —  
fachowców. Streicher ma rację, skoro ich nie
nawidzi. Oniby nigdy może nie okazali takiej 
bystrości, jak on — niezrównany posiadacz —- 
„oczyszczonej autentycznej krwi niemiecku'?*.

H. P.

konać, że nie jest on wyłącznie sprawą Żydów, 
Ostatecznie wszystkie „uzasadnienia** antysemi
tyzmu sprowadzają Się do jednej okoliczności. 
Żydzi są słabi i rozproszeni po całej kuli ziem
skiej. Tylko dlatego, że są słabi i rozsiani po 
świecie, są oni „źli". Musi się im to określenie 
spodobać, bo są bezbronni. Nie, antysemityzm 
nie jest kwe&tją ani moralną, ani materjulnną 
lecz wyłączie kwestją siły. Tylko z tego powodu, 
że Żydzi są bezsilni, muszą znosić prześladowa
nia, a że muszą, to się ich prześladu je i krzyw
dzi. Siła decyduje, kto jest dobry, a kto —  zły. 
Oto jest ostateczny sens antysemityzmu.

Narodowy socjalizm, który uważa za swą mi
sję realizację antysemityzmu do ostatniej jego 
konsekwencji, nie zatrzymuje się na Żydach. 
Adolf Hitler pisał w „Mein Kampf“ , że „wol
no co się umie“ . Moralność ma swą granicę na 
granicy, władzy. Takie zasady zwalczać należy, 
nawet gdy z początukku są one stosowane „tyl- 
ko“  do Żydów.. Antysemityzmu pogromowy jest 
tylko jedną z postaci., w jakich się odbjawia 
owe monstrum, któremu na imię narodowy so
cjalizm. Narodowy socjalizm jest jednolitem i 
niepodzielnem barbarzyństwem. Żydzi byli tyl
ko punktem najmniejszego oporu, los ich po
dzielą jednak wszyscy, którzy są lub będą słab
si niż narodowy socjalizm, Już teraz kolej przy
szła na katolików, i gdyby narodowy socjalizm 
był dość silny, toby ten sam los spotkał Fran
cuzów, Czechów, Rosjan, Polaków i wogóle 
wszystkich, którychby tylko można było dosię
gnąć. Adolf Hitler wyraźnie to pisał. Gdy miecz 
niemiecki ujarzmi świat, to zabraknie nam nie* 
tylko Żydów. Antysemityzm jest niebezpieczny 
tila wszystkich, gdyż soki swe czerpie ze źródeł 
wrogich wszelkiej moralności. Musi on być zwal
czany we, wszystkich swych objawach, nie zaś 
wówczas tylko, gdy eksceduje. To też dlatego 
antysemityzm nip jest zagadnieniem wyłącznie , 
żydowskicm. Jest oji problemem całego etycz
nego śiuiata.

Wytyczne polityki 
gospodarczej N. 0 . S.

Paryż Z.A.T. Platforma opracowana przez 
tymczasowe kierownictwo na Kougres „N:«wej 
Organizacji Sjonistycznej“  w sprawie wytycz
nych polityki gospodarczej głosi m. in.:

„Czynnikiem finansowym budowy państwa 
nie jest kapitał narodowy, lecz kapitał prywat
ny. zakładając, że posługuje się wyłącznie pra
cą żydowską. Bola gospodarcza kierownictwa 
sjonisłycznego sprowadza się jedynie do toro
wania drogi inicjatywie prywatnej.

Wszystkie konflikty między kapitałem a pra
cą mają być regulowane aa drodze przymuso
wego arbitrażu przez stale narodowe kolcgjum 
rozjemcze. Lokaut, strejk, i bojkot pracy ży
dowskiej muszą być zabronione jako zbrodnia 
przeciwko sjonizmowi. Narodową organizacją ro 
botniczą N. O. S. uważa za czynnik, który może 
ożywić ducha chaluców Trumpeldęra, uzdrowić 
atmosferę socjalną w Palestynie —  zaś przy
szłości—  spełnić rolę wszcchżydowskicgo związ
ku zawodowego.

Funduszem narodowym N. 0 . S. jest Krren- 
Tel-Chaj. Statut tej instytucji będzie odpowied
nio zmieniony, przyczem program będzie roz
szerzony i obejmie zadania planu 3-letniego.

Dopóki imigracja do Palestyny regulowana 
jest wr ramach istniejącego systemu certyfikato
wego N.O.S. stosować zamierza następujące za
sady doboru kandydatów: a) najodpowiedniej
szym typem dla aliji robotniczej jest młodzież 
w wieku po-poborowym (?) (21) młodsze roczni
ki mogą być dopuszczone jedynie w Wypadku 
mobilizacji imigracyjnej po przebyciu odpowied
niego fachowego przeszkolenia. T. zw. chachsza- 
ra ma być zniesiona i zastąpiona przez szkole
nia fachowe.

Kolektywna siła nabywcza światowego żydo- 
stwa jest czynnikiem wielkiej mocy, który wi
nien być starannie organizowany. Kolektywna

f a l o w o

Zegar w perspektywie dziejów
.Według obliczeń fachowców znajduje aif o- 

becnie na całym świecie 300 mil jonów ze
garów i zegarków w ruchu. Najważniejszą 
częścią, zegarka jest sprężyna spiralna, 
wprawiająca go w ruch, tę zaś podarował 
światu fizyk angielski Robert Hooke w 165S 
roku. Wynalazek Hooke’a został praktycz
nie wyzyskany i zastosowany przy konstruk 
cji zegara dopiero w 1675 roku przez lon
dyńskiego zegarmistrza, Tompson-a.

Historja zegara sięga daleko wstecz. Na 
1500 lat przed Nar. Chrystusa używane były 
w Grecji zegary słoneczne, przenośne, które 
a czasem tak udoskonalono, iż w małym for
macie stały się zegarami kieszonkowemu 
Niezależnie od pogody były zegary piasko
we wodne i merkurjuszowe, złożone z dwóch 
połączonych cienką szyjką naczyn; przesy
pywanie się piasku np. z jednej połowy do 
drugiej odmierzało określony odcinek czasu. 
W IX  wieku, i w wiekach następnych aż dc 
X IV  wieku posługiwano się też Świecami, 
jako miernikiem czasu W 875 roku polecił 
król angielski, Alfred Wielki, sporządzić 
świece różnej grubości i z podziałkajni, tak 
iż w miarę wypalania się świecy można by
ło określić czas. Również Ludwik Święty 
(1226- 1270) i Karol V (1364— 1380) posłu
giwali się zegarem świecowym.

Obok zegarów elektrycznych które ma
my dzisiaj, istniały też wcześniej jeszcze ze
gary pneumatyczne, poruszane ściśmonem 
powietrzem. Zegar pneumatyczny został wy
naleziony w 1877 roku przez inżyniera austr
iackiego Mayrhofera. Wynalazek Mayrho- 
fera wydał się tak praktycznym współczes
nym, iż pewne przedsiębiorstwo francuskie 
zainstalowało w Paryżu całą sieć zegarów 
pneumatycznych na placach i lokalach pub
licznych. «V L
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Najbardziej zajęły mówca 
aa świecie

Burmistrz Londynu, sir Stephen Killik, 
oświadczył, iż nie może nawet doliczyć się 
mów, które wygłosił publicznie podczas swe
go urzędowania. Niema się co  dziwić temu, 
gdyż burmistrz Londynu wygłasza więcej 
mów w ciągu roku, niż jakikolwiek polityk 
w ciągu całej swojej karjery. Dziennik lon
dyński „Daily Telegraph”  zajął się oblicze
niem działalności oratorskiej burmistrza i z 
zebranych statystyk doszedł do wniosku, iż 
w czasie od 9 listopada 1934 r. do 18 lippa 
b. r. sir Killik przemawiał publicznie 677 ra
zy. Aczkolwiek cyfra ta jest wysoka, nie dp- 
sięga ona cyfry tysiąca zgórą przemówień, 
które-wygłosił poprzednik sir Killika, sir 
Greenaway na stanowisku burmistrza w cią
gu roku. ______________________________

wyzyskania w 2 kierunkach: a) popierania ek- 
pierwszeństwa produkcji tych krajów, gilzie Ży
dzi korzystają z równouprawnienia.

Klub żydowski po raz piąty 
zdobywa mistrzostwa pływack e 
Czechosłowacji

Praga Z.A.T, Żydowski klub sportowy ,.Wa' 
„ibor“  po raz piąty zdobył mistrzostwa pływac
kie Czechosłowacji, uzyskując 163 punkty •- &1" 
stansując klub „Hollas” , który zdobył tylko 48 
punktów. Pierwsze miejsce w zawodach inlyW^' 
dualnych zajął Getreuer, który zdobył dwa ty* 
tuły. Krytyka sportowa stwierdza jednogłośnie^ 

że będzie bardzo trudno pobić rekordy Getre- 
uera. Niedawno „Hagibor** zdobył mistrzostw® 
Czechosłowacji w waterpolo .Tak wiadomo, klub
ten zdobył na Makabiadzie pierwsze miejsce w 

| siła nabywcza narodu żydowskiego winna być sportach wodnych
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Rozruchy w Breście
i polityka Lavala
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“ )

Paryż, w sierpniu,
Fralncuzi są —  widać —  niewdzięcznikami, 

iudźmii pozbawionymi sentymentu. Wrócił ich 
premjer Laval z Genewy i przywiózł ze sobą 
lowody światowego uznania za misterną grę po
jednawczą, którą —  być może —  ocalił nawet po. 
kój świaitowy, a oto jego rodacy, niietylko, że nie 
gotowali mu żywiołowej owacji, ale przeciwnie 

-v nagrodę za wsławienie imienia Francji na 
erenie międzynarodowym, wybuchły krwawe 

' ozruchy w Toulonie i Brescie.
Polityka światowa, Abisynja, groźba wojny, 

wszystko to idzie swoją drogą, ale —  chleb co- 
lziermy je&ti jednak rzeczą ważniejszą. Bo, 

jakkolwiek z niektórych stron usiłuje się głosić, 
że rozruchy w portach francuskich mają oblicze 
wybitnie polityczne, że spowodowane zostały na 
skutek szeroko zakrojonej agitacji komunisityoz. 
nej we Francji że miały być próbą sił francu
skiego komunizmu, który chciał wybadać spraw, 
ność policji, by uzyskać pewne faktyczne dane, 
ua których możnaby było oprzeć się, gdy nadej. 
dzie dzień prawdziwej wielkiej, rewolucyjnej 
rozgrywki —  to jednak w grunde rzeczy, wy. 
rosły omit na tle wybitnie ekanemicznem i są 
lylko nową fazą domom srtracyj anty . Lavalo. 
wych, wywołanych przez jego słynne dekrety 
oszczędnościowe-

Dziwna rzecz: Pairlament francuski jako re
prezentant woli ludu uchwalił Lavilow‘ szerokie 
peLnomoctnictwa, a uchwalając je chyba liczył 
.oę z tem, że nie pozostaną oine świstkiem pa. 
meru, ale że rząd dlatego właśnie pełnomootnb 
inictw się domaga, by móc z nich w  caiej pełni 
•korzystać. Kiedy jednak rząd w pełmomoetmi- 
ctwa wyposażony przystępuje do zrobienia z 
"uch użytku, wybucha odraizu gniew ludu, mno. 
di się protesty i demonstracje, a ma wet —  jak 
io ostatnio właśnie w Brescie miało miejsce — 
 ̂rwa we zaburzenia.
Każdy we Francji wie o tem doskonale, że 

pozycja franka francuskiego chwieje się z dnia 
aa dzień coraz bardziej, że rząd musi zrobić 
'vkońcu „co§“ oo byłoby w stanie walutę zabez. 
Pleczyć, uzdrowić finanse i. stworzyć budżet 
Uczciwy, tzn. taki, którego wydatki nie przekra. 
czalyby dochodów w zastraszającej mierze. Co 
■Io tego niema rozbieżności w poglądach. Ale

właśnie na skutek tego, że to „coś" chcieli prze
prowadzi ć, upadli Flandim, Boisson i Pietri. A 
kiedy wkońcu udało się Lavalowi, dzięki swo. 
,emu autorytetowi, zmontować nowy rząd i kie. 
cly konsekwentnie zabrał się do ratowania go. 
spodarki narodowej, zwaliły sic na nowo, olbrzy 
mie kłody po djego niogi.

Istnieją tylko dwa wyjścia: Inflacja i defla. 
cja. Każdy z tych środków musi siją rzeczy być 
ulapewnych sfer niewygodnym, połączonym z o- 
fiarami. Laval zdecydował się wejść na drogę 
deflacji. Ponieważ zaś państwo nie może trwać 
w bezustannym, md jardowym deficycie a z dru. 
giej strony nie może wydobyć ze siebie więcej niż 
posiada, z konieczności musiało dojść do reduk
cji uposażeń i do innych tego rodzaju bolesnych 
operacyj. Armja francuskich funkcjonarjuszy 
podniosła alarm, w obronie swego stanu posia- 
dania urządziła manifestacje na placu paryskiej 
(Jpery. Ale naogół wszystko to razem wygląda, 
ło jakoś umiarkowanie, bo raczej na protest „z 
obowiązku" niż r.a protest z „przekonania".

Wskazywano wszędzie na misterną taktykę 
I.avala, który swe dekrety o dziesięoio ■ proccn. 
towej redukcji ogłosił tuż przed ferjatni, a za. 
tem w czasie, kiedy nikomu nie zbywa na wojo- 
wniczośoi , kiedy każdy po całorocznej pracy 
cieszy się możliwością wypoczynku i mierna ocho 
ty tracić czasu na jakieś protesty, które w oajlep 
szym razie pochłonąć muszą kilka dni z tak u- 
Pragniionego urlopu.

Ale, jeśli tak jest w istocie, to praca Lava. 
la była tylko połowiczną. Te bowiem redukcyjaf 
dekrety Lavala stanowią tylko pierwszą transzę, 
po nich nastąpić miały mne które, dla ulżenia 
doli pracowników, pozbawionym nagle pewnej 
części dochodów, wprowadzić miały stanienie 
izeregu artykułów pierwszej potrzeby. Wyda

nie tych dekretów odroczył LavaJ na dzień 8 
sierpnia, kiedy po powrocie z Genewy będzie 
mógł oddać się w zupełności francuskim zagad
nieniom wewnętrznym. I w tem właśne leżał je 
go błąd. Bo gdyby Laval by r ó w n o c z e .  
ś n i e  z obniżką płac zarządził drogą dekre. 
tów również obniżkę artykułów żywnościowych, 
byłby temsamem o d r a z u sitępił ostrze 
tych dotkliwych dla pracowników pociągnęć, re. 
kompensując je przynajmniej po części obniżką

fim tr a Ź r z e  

'd jb n c c

lecz zaw sze
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cen. Laval jednak czekał. 1 chwili, kiedy on pr-i. 
wadził rokowania w Gertewie, kiedy głowił gię 
nad tem, jak wybrnąć z napiętej sytuacji międź\. 
narod/owej, jak dalej żyć w zgodzie z Anglią i 
z Włochami, które w międzyczasie zdążyły ni-.. 
cno pokłócić się między sobą, w tym czasie gru. 
pa polityków lewicowych rozważała w Paryżu 
projekt petycji o natychmiastowe zwołanie par- 
lamentu, który jak wiadomo, rozpuszczony juz 
został na ferje. I tak ;aimo jak Laval zaskoczyć 
chciał nieprzygotowanych urzędników wybiera, 
jących się na letnie wywczasy dekretami o re
dukcji poborów, tak samo teraz zaskoczyli om, 
drobni urzędnicy, pracownicy, robotnicy portowi 
nieprzygotowanego Lavała, wracającego do kra. 
ju syt chwały i honoru, krwawemi rozruchami 
w portach wojennych.

Wnioskując po dotychczasowych metodach 
pracy Lava!a, można przyjąć, że nie da się on 
odstraszyć ani odgowadzić od swoich zamiarów. 
Ostatnie rozruchy portowe, mogą być w gruu- 
cie rzeczy także i manewrem przedwybot. 
Czym w ręku polityków, którzy widzą w utrzy
maniu gniewu ludu t jego niezadowolenia śro. 

dek dla pozyskania ich głosów w przyszłej kani. 
panji wyborczej Ale Eav«l opteis snę na ogol 
na podstawach dość mocnych. Wczoraj odbyć 
się miała w Paryżu rada miniatirów, gdzie rząd 
rozważyć miał nowy plan wieBdeh prsz pubAicz. 
nych, które pochłonęłoby około mriłjatrd franków 
i przyczyniłyby sią w pewnej mierze do złago
dzenia problemu bezroboaca. W dodatku wypD. 
tiął projekt zmobilizowania kredytów i o&zczę- 
•ności z budżetów ró/nycłi departamentów i 

gmin, które to oszczędności mają zostać zużyte 
dla przeprowadzenia szeregu prac lokalnych i 
wystawienia budynków użyteozności publicznej,

Laval rozumie, ze położenie kraju znjusza gt 
do szybkiego i energicznego działania na terenie 
gospodarczym, Dlatego właśnie nietytłko przy- 
goto wujc około 20 nowych dekretów, zmierzają, 
cych do zmniejszenia kosztów utrzymania, ale 
chcąc tym swcum poczynaniom nadlać szerokie 
podstawy, zdecydował się do jeszcze jednego 
poważnego kroku. Zwołał on na 8 bm. do Paryża 
wszystkich prefektów Francji, by z tymi 90 zi-

Wa l t e r  h o g a n .

DEFRAUDANT
Edward Smith sam się dziwił, że plan swój 

" jkooa! tak łatwo. Wyszedł rano, jak zwykle, 
u godzinie ósmej. Załatwił kilka spraw w urzę
dach i bankach, by nie zwrócić odrazu na sie
bie podejrzenia, potem, zamiast udać się do 
banku Centralnego, gdzie miał wpłacić sumę stu 
tysięcy dolarów —  zatrzymał się w pokoiku, 
Móry specjalnie wynajął przed kilku dniami. Za
płacił komorne za miesiąc zgóry. W pokoiku 
*’> ło już przygotowane nowe ubranie. Przebrał 
Sł?» potem zawinął stare ubranie w papier i za- 
niósł nad rzekę. Tu wrzucił je do wody,

Potem udał się do jednego z hotelików pod
miejskich. Usiadł za stołem i zabrał się do ukła
dania banknotów.

Edward był nujsuniienmejszym urzędnikiem 
w banku. Był jednym z tych nielicznych funk
cjonariuszy, o których dyrektor mówił zawsze 
V superlatywach, dodając przy tem komplement 
dla siebie:

—  Trzeba umieć wybierać ludzi...
Edward miał wiec do spełnienia bardzo od

powiedzialne funkcje, a pensja, jaką otrzymy
wał. była niewspółmiernie niska. Może po wielu

latach pracy awansowałby dopiero, a wówczas 
otrzymywałby po kilkadziesiąt dolarów miesię
cznie więcej. Ale Edward marzył o Innem ży
ciu. Chciał być bogaczem, usamodzielnić się. ku. 
pić sobie jakąś posiadłość ziemską i zostać far
merem.

Początkowo chciał zbiec zagranicę, ale putem 
zmienił plan. Policja znalazłaby go nawet dale- 
ko poza granicanu kraju. Dlatego nie rusz a t się 
nawet z miasta, czując się tu najbardziej bez
pieczny.

Następnego dnia przeczytał pisma. Wszystkie 
donosiły na naczelnych miejscach o tajemniczej 
aferze urzędnika bankowego, który przywłasz
czył sobie sumę stu tysięcy dolarów. Niektóre 
pisma wyrażały przypuszczenie, że mógł on paść 
ofiarą gangsterów.

Edward przeczytał wszystkie pisma w weso
łym nastroju. Potem udał się na miasto. Po go
dzinie znalazł się w biurze pewnego notarjusza. 
Banknoty miał schowane w dużej, zalakowanej 
kopercie, na której wypisał nazwisko: „Henryk 
Arlen“ .

—  Mam tu znaczną ilość papierów wartościo
wych, które chciałbym złożyć u pana w depo
zycie.

—  Proszę bardzo, w tej cKwili wypiszę panu 
upoważnienie do odbioru.

—  Czy nic mógłbym złożyć koperty bez u- 
poważnienia? Nie wiem, dokąd pojadę, być mo

że, że wrócę dopiero za parę latj więc wolałbym 
odebrać kopertę po wypowiedzeniu mego naz
wiska i imienia. Nazywam się Henryk Arie*.1

Sprawa została załatwiona bez trudu. Po chwi
li Edward był już na ulicy. Pierwsza część wiel
kiego dżuda została ukończona. Pieniądze były 
w bezpiecznem, nieznanem nikomu miejscu. 
Przeczekał jeszcze kilka dni, by sprawdzić, czy 
przypadkiem numery banknotów nie zostauą po
dane do wiadomości publicznej.

Potem sam zgłosił się na policję. Wkrótce 
odbyła się rozprawa sądowa, a na wszystk za- 
dawane mu pytania, oskarżony odpowiadał'

—• Nie wiem co się stało. Zasnąłem na ławce 
w parku. Gdy się obudziłem, stwierdziłem brak 
teczki z dokumentami i pieniędzmi.

Sąd skazał go na cztery lata więzienia.
We więzieniu był Edward znów wzorem dla 

wszystkich. Należał do najspokojniejszych a- 
resBtautów. Spokojnie odsiadywał karę, bo *ie- 
dział, że za kilka łat wyjdzie na wolność I sta
nie się posiadaczem wielkiej fortuny. Wreszcie 
minął okrea^czteroletni i Edward znalazł sic na 
wolności. Kroki swe skierował prosto do biura 
rejenta.

—  Pan w jakiej aprawic? —  zapyta! rejent, 
który nie poznał klijenta.

—  Przyszedłem po odbiór depozytu. Wzy
wam się...

Głus zamarł mu w gardle 0  wszystkiem pa-
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B i a l i  i k o l o r o w i
rządcami departamentów francuskich omóiwić
dokładnie możliwości stworzenia nowych placó- 
wek pracy w różnych gminach i prowincjach, ja-
l.oicż możliwości i granice obniżenia cen w róż. 
nych stronach francuskiej republiki.

Krok ten, wspólna narada ministrów z wgzyst- 
ki mi prefektami Całej Francji, dotychczas nigdy 
me notowany, świadczy o tern, że Laval bierze 
swoją misję poważnie > że rząd nosi się z zamia
rem ściślejszego i dokładniejszego kontrolowa
nia stosunków ekonomicznych w prowincjach 
irancuskich, mż to dotychczas bywało.

J eś li te wszystkie poczynania Lawała uwień
czone zostaną pomyślnym rezultatem, to pozy. 
zycja jego we Francji wzmocni się jeszcze 
bardziej, autorytet wzrośnie —  mimo sporadycz. 
nych dem»«sttr£cjrj i rozruchów.

Katik d a Pań.
0  wszystkiem potrosze

Kapelusz, w którym nam do twarzy, nie 
jest jeszcze wszystldem, pozostaje coś bar
dziej decydującego, a mianowicie fryzura. 
Zawiele myślimy o akcesorjach zewnętrz
nych, upiększających tylko pozornie, podczas 
gdy dobrze pomyślane uczesanie może dzia
łać cuda. Rzadko która z  kobiet zastana
wia stę nad tern.

Czeszemy się u fryzjerów, którzy 
traktują nasze uczesanie szablonowo, kieru
jąc się jedynie ogólnymi postulatami mody. 
Przedewszystkiem musimy odpowiedzieć 
sobie na pytanie: krótkie czy długie włosy. 
A więc: średnie, półdługie, takie, żeby w 
dzień można było upiąć tak aby sprawiały 
wrażenie krótkich, wieczorem zaś uczesać je 
w loki. Moda długich włosów jest obecnie 
na miejscu i w stylu. Ale trzeba umieć od
powiednio się uczesać. Modny jest równy 
klasyczny przedział, który nadaje rysom wy
raz pogody i kobiecości, aczkolwiek sbró- 

'H^ej nieco. . \ ^  / ’ 'J/J, ;v - i
Naogół modnd są fryzury skromne, nawet 

popołudniowa tualeta wymaga prostego u- 
czesania. Małe grzywki, loczki na skroniach, 
oto wszystko na co się można zdobyć. Prze
sadnie wymyślne uczesanie nie robi dobrego 
wrażenia. Dopiero wieczorem fryzjer ma 
pole do prawdziwego popisu. Tu móżc on 
puścić wodze swej fantazji. Szablon już nie
ma nic do powiedzenia. Najcenniejszą zaletą 
fryzury wieczorowej jest je j pomysłowość i 
oryginalność. Najbardziej odpowiednie jest 
uczesanie w loki. Mogą one pokrywać całą 
głowę, lub skupiać się na karku, mogą się 
piętrzyć nad czołem. Naodwrót do stylu bia- 
dermayerowskiego faworyzuje warkocze, 
które nosimy gładko nad czołem. Do war*

mięlal w czasie pobytu we więzieniu tylko uie
0 tem, jakie nazwisko napisał na kopercie, zło- 
żonej u rejenta.

Teraz stał bezradny. Krew uderzyła mu do 
głowy. Nawpół przytomny wyszedł na ulicę- Jak 
on mógł zapomnieć tak ważne nazwisk*1/  A 
więc cały plan, obmyślony z taką dokłada rścią
1 wykonany z taką precyzją do ostatniego mo
mentu, miałby być obecnie obrócony w niwecz?

Godzinę przesiedział na ławcezce w parku, na
daremnie starając się przypomnieć swoje** na
zwisko.

Początkowo starał się być spokojny. Potem je
dnak dziwny ból począł mu ściskać serce. Wszy
stkie mięśnie były naprężone w bolesnym skur
czu. Czuł jak wnętrzności mu się skręcają, Za
gryzał suche wargi, wpijał sboic paznogcic w 
ciało, zgrzytał zębami.

—  Nie będę się więcej zastanawiał nad tera 
—  pomyślał wreszcie. —  Nazwisko samo przyj
dzie mi do głowy. Trzeba być tylko cierpliwym

Począł przechadzać się po ulicach miasta. Od
czytywał szyldy z nazwiskami właścicieli aklc- 
fow . I to nie pomagało. Wreszcie znużony ca
łodzienną wędrówką rzuci! się na łóżko w ja- 
kimś tanim hoteliku.

Następnego dnia obudził się > uczuciem strasz
nej obawy. Co teraz będzie. Nic przypomni «o-

Wojna w 191418 r. zrobiła pierwszy mo
cny wyłom w nienaruszalnych dotąd murach 
‘prestiżu, autorytetu i potęgi światowej ra
sy białej. Bezpośrednim skutkiem zachwia
nia się prestiżu białych był rozwój niesły
chany imperjalizmu japońskiego, obudzenie 
się do życia samodzielnego wielu narodów 
i państw w Azji Małej i w Azji właściwej, 
rozmaite odruchy mniej lub więcej świado
me oporu wobec kolonizatorów na Czarnym 
Lądzie, co wszystko razem znalazło swój la
pidarny wyraz w hasłach: „Afryka dla Afry
kanów” i Azja dla Azjatów” .

Ekonomiczne skutki emancypacji ludów 
azjatyckich odczuwają dzisiaj boleśnie sta
re potęgi kolonjalne jak W. Brytan ja, Fran
cja i nawet państwo bez kolonii, jakiem są 
Stany Zjednoczone. Skutki politycznego o- 
darcia rasy białej z dotychczasowej jej glo- 
rji potęgi niezachwianej dają się dzisiaj za
uważyć i odczuć wszędzie, gdzie biali są w 
mniejszości, gdzie występują jako koloniza
torzy, przedstawiciele obcej władzy.

Polityczne efekty takiego stanu rzeczy 
odczuwa najżywiej i ocenia najsilniej W. 
Brytanja, w której kolonjach i protektora
tach reprezentowane są wszystkie omal rasy 
kolorowe i wszystkie prawie wyznania. W 
Londynie znajduje się seismograf politycz
ny bardzo czuły, który notuje wszelkie, dro
bne nawet wstrząsy podziemne w najdal
szych zakątkach kuli ziemskiej.

Zrozumiałą jest przeto obawa i niepokój,

koczy nosimy ozdobne grzebienie i szpilki. 
Przemiłą ! młodą jest moda ozdabiania wło
sów kwiatami. Dobór w tym wypadku jest 
dowolny: mogą to być girlandy kwiatów
sztucznych lub żywych, może być jeden du
ży ltwiat i wreszcie stylizowane Liście grobr- 
ne' lub złocone. • ' •

'Moda pasków utrźyftiuje się nadal. Obok 
naiwnych staroświeckich szarf, szerokich, 
czasami marszczonych, widzimy mnóstwo 
szerokich pasków skórzanych o wymyślnych 
klamrach i zapięciach. Klamrom odpowiada
ją podobne w rysunku guziki. A więc mod
ne są klamry i guziki w kształcie gwiazd z 
masy perłowej, kłódek z kluczykami, oznak 
sportowych, rakiet, kotwic itp.

Fozatem modne są naszyjniki z korków, 
galalitu, skóry i bursztynu. Do modnych pan
tofli z raf ji nesi się torby, paski i guziki 
również z  rafjj. Na misternie plecionych z

l i c  nazwiska i zasianie na zawsze nędzarzem 
Nikt go nie przyjmie do pracy. Społeczeństwo 
się go wyrzeknie. Tyle lat miałby spędzić we 
więzieniu niepotrzebnie? Tą była zgroza! Jemu 
należą się te pieniądze! On cierpiał za nie, oięc 
musi je dostaól Ubrał się pośpiesznie i wybiegł 
na ulicę Czuł to nazwisko gdzieś przed sobą, 
widział je zcnaglone na niebie, na ścianach dra
paczy jełunur. Widział je na trotuarąe gdzie 
pędziły taksówki i na szynach tramwajowych* 
Conił za tem nazwiskiem. Litery migały mu 
przed oczyma, jednak nie chciały się ułożyć we 
właściwe nazwisko. Wreszcie znalazł się nad 
brzegiem rzeki Hudson. Ujrzał nazwisko w jej 
mętnych falach. Nawpól oszalały a bólu, nn- 
wpół przytomnuy skoczył po uie do rzeki.

Zimna woda nie otrzeźwiła go. Czuł. że teraz 
— za chwilę, będzie już miał to nazwisko. I gdy 
woda Wypełniała mu płnea, gdy krztusił się nie
samowicie pod wodą, mózg jego na chwilę roz
jaśniła jakby błyskawica, wypisując upragnione 
nazwisko

„HENRYK ARLEN *
Nareszeie miał je. Chciał się wydobyć na po
wierzchnię, ale silny wir nie wypuszczał go ze 
swych objęć.

Rzeka Hudson gpokojnic i cicho toczyła nadal 
swoje mętne wody...

jaki okazują sfery polityczno i  rządzące vl
Anglji na widok przygotowań włoskich do 
ekspedycji wojennej w Abisynji. W Londy
nie doceniają tym razem zupełnie trafnie 
znaczenie, jakie może mieć wojna Italji z 
Abisynją, a bez względu na jej wyniki, po
myślne dla tej czy dla tamtej strony.

W większym może stopniu, niż bezpośred
nio zahaczające o interesy Egiptu i Sudanu 
ewentualne zdobycze terytorjalne Italji na 
terenie Abisynji wpływają na wyobraźnię 
polityków angielskiej perspektywy wzbu
rzenia, jakie ogarnia już murzynów afrykań
skich, amerykańskich, plemiona arabskie, 
muzułmanów w Indjach. Sygnałom ostrze
gawczym dla Europy i dla całego konglo
meratu państw i krajów zamieszkałych przez 
rasę białą są i powinny być obce dotąd lu
dom kolorowym hasła solidarności, solidar
ności, której ostrze zwracą ślę przeciw he- 
gemonji rasy białej, uznawanej dotąd przez 
Azję i Afrykę.

Niema jeszcze dotąd w Afryce takiego o- 
średka oporu i przyciągania, jakim jest dla 
Azji Japonja. Niema tem jeszcze zorganizo
wanej akcji łączenia i skupiania się przeciw 
wpływonł i potędze militarnej i finansowej 
mocarstw europejskich. Niema, ale nie zna
czy to, by nie mogła ona powstać. A  właśnie 
dłużej trwająca wojna italo-abisyńska, prze
ciwstawiająca czarnych białym pod hasłem 
obrony niepodległości jedynego państwa afry 
kańskiego, może odegrać rolę reakcji chemi
cznej, która połączy w jeden element to, co 
było tworem luźnym , przyczyni się do uświa
domienia politycznego żywiołów apolitycz
nych.

Perspektywy o takiem zabarwieniu nie 
mogą być miłe kierownikom Imperium bry
tyjskiego, nie mogą też zachwycać innych 
państw kofóńfałńyefi, które walczą dzMaj 
z  ćfużeim tru d n i erami wewnętrzneml.

Hegemon ja białych, oparta nietylko na 
kolosalnej przewadze rozwoju materjalnego 
i militarnego, ale też i na prestiżu, jaki ich do. 
tąd otaczał, podkopana została w wyobraź
ni ludów kolorowych wydarzeniami z lat 
1914-18 i ich skutkami. Wojna italo-abisyń
ska, nie mówiąc już o je j ew. refleksach 
europejskich, może przycźynić się do na
dania hasłom solidarności ludów kolorowych 
realnej tym razem treści i zabarwienia.

E. E.

R adio-lekarz w Rzymie
Rząd włoski polecił państwowemu towa

rzystwu radjofonicznemu „Eiar”  zorganizo
wać obsługę lekarską przez radjo. Udzielanie 
porad i wksazówek przez radjo odbywa się 
we dnie i w nocy na każde żądanie. Radjo- 
staeja rzymska znajduje się w kontakcie z 
najwybitniejszymi lekarzami, którzy zgod
nie z umową obowiązani są dawać szczegó
łowe informacje i udzielać porad w wypad
kach nagłych. Centrala rzymska obsługuje 
całe Włochy. Pierwsza inicjatywa do wpro
wadzenia tej inowacji wyszła z Belgji, gdzie 
już w 1927 r. zorganizowana została pomoc 
lekarska przez radjo dla pasażerów na rw’- 
rzu. Od tego czasu przyłączyło r ;ę do tej 
ganizacji 26 państw.

gmmmtm&m
NASZE DZIECI.

Nauczyiel do ucznia, którego ojciec JC3* 
lekarzem:

— Czekaj, poproszę twego ojca do siebie I 
poskarżę mu się na twoje lenistwo.

Uczeń: —  Niech pan tego nie rohi, pani*
 ̂ psorze, m ój ojciec bierze 50 franków za Wi‘
* zytę na mieście, (Le Rire)«

raf ji, łańcuszku nosi się ozdobny wisior z 
bursztynu.

Celine.
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Musimy zdać egzamin
Każde społeczeństwo posiada centralne in

stytucje, które zań organizują budowę egzy- 
stencyj gospodarczych, które zań myślą 
społecznie, gospodarczo i politycznie. Nawet 
narody wolne i niepodległe mimo, iż posiada
ją niezależne państwo, własny rząd, posia
dają centralne organizacje kierownicze, któ
re imieniem grup lub mas stawiają żądania 
w myśl czyto programów czyto potrzeb. Je
śli narody rządzące nie widzą innej drogi 
dla systematycznej pracy, dla ratowania pe
wnych grup czyto klasy, jak organizacji, 
cóż dopiero narody bezpaństwowe, które nie 
są subjektem politycznym tylko objektem.

Rozumieli to Polacy w czasach zaborczych 
i stworzyli we wszystkich dzielnicach wiel
kie i potężne organizacje samopomocy, ro
zumieją to Ukraińcy i rozbudowują coraz 
to nowe organizacje centralne, które organi
zują, pouczają, prowadzą, przebudowują 
własne społeczeństwo, kierują niem, drogi 
mu wskazują, myślą za nie, próbują przy
stosowywać je do zmian życiowych, chro
nią je przed deklasacją i tak je wychowują, 
aby mogło sprostać trudnościom, na jakie 
jest narażone.

Tylko my Żydzi dzięki naszemu wybuja
łemu indywidualizmowi i dzięki naszemu roz
biciu nie stworzyliśmy dotychczas takiej 
instytucji, któraby pomyślała, jak nas uchro
nić przed zupełną deklasacją. Nie przeczę, 
że każdy Żyd posiada zdolności przystoso
wania się do zmian, które powstają. Praw
dą jest również, że życie w djasporze wyro
biło w nas pewne zdolności naginania się do 
ymia.n i przemian. Ale ta nasza zdolność za
wodzi w obecnej epoce, która jest epoką sy
stematycznego i kolektywnego rugowania 
nas z naszych placówek pracy. Nie zdajemy 
sobie jeszcze ciąglę sprawy z tego, że nasze 
zubożenie, nasz zupełny upadek gospodar
czy ma między innemi przyczynę i w tem, 
że się nas wypiera dzięki polityce gospodar
czej, podatkowej, kredytowej, dzięki usta
wom i zarządzeniom, których ostrza są skie
rowane przedewszystkiem przeciw nam. 
Każdy poszczególny Żyd chadza własnemi 
drogami w poszukiwaniu dla siebie ratunku 
i drogi wyjścia z tej klatki, do której się go 
wtrąca i w której musi zginąć. Kolektywnie 
nie myślimy, co uczynić, jak przebić się przez 
te trudności, w które się nas wtłacza i jaką 
należy obrać drogę, abyśmy mogli się wy 
żyć i przystosować się do zmian, które wy
twarza samo życie oraz do tych zmian, któ

re wywołuje się wtem przekonaniu, że my 
Żydzi jako skrajni indywidualiści i jako ele
ment rozbity zginiemy marnie, bo nie mo
żemy się zdobyć na zbiorowy czyn organi
zacyjny — ochrony i ofenzywy.

W ostatnich czasach budzi się w nas myśl 
i plan zbiorowej pomocy konstruktywnej, 
wyszukuje się dla dziesiątków tysięcy zde
klasowanych Żydów nowe źródła zarobko
we, zastanawia się nad stworzeniem możli
wości nowych egzystencyj dla zubożałych 
mas żydowskich, Są niemi kasy ..Gmilath 
Chesed” . Przez jakiś czas starały się te ka
sy podtrzymywać egzystencję przez dawa
nie kredytu drobnym kupcom i rzemieślni
kom. Prowadziły kredytową politykę obron
ną. życie nauczyło twórców kas „ Gmilath 
Chesed” , że to nie wystarcza, że w dzisiej
szych czasach, kiedy polityka ekstermina
cyjna łamie nas na każdym kroku i na roz
maitych polach, należy przejść do polityki 
ofenzywnej, do znalezienia nowych źródeł 
zarobkowych dla wypartych i zdeklasowa
nych.

Inna jest rzecz, że nasza ofensywa ma spe 
cjalny charakter. Po pierwsze, bo jesteśmy 
objektem w polityce gospodarczej, a po dru 
gie, nie dysponujemy odpowiedniemi fundu
szami, abyśmy mogli rychło organizować, 
dać pomoc prędko przez wprowadzenie Ży
dów na takie placówki gospodarcze, które 
nie są ostrzeliwane, owszem w danej chwili 
mile widziane. A takich możliwości jest w 
gospodarczem życiu Polski jeszcze bardzo 
dużo.

Te fundusze musi zbiorowy wysiłek społe 
czeństwa żydowskiego stworzyć. Tyle wyda
jemy rocznie na pomoc charytatywną. Nie 
przesadzamy, jeżeli powiemy, że na pomoc 
charytatywną wydajemy rocznic kilkanaście 
miljonów. Gdybyśmy mieli większe zrozumie 
nie kolektywne, myśleli więcej społecznie i 
część tej pomocy charytatywnej obrócili na 
pomoc konstruktywną, moglibyśmy dać ty
siącom rodzin możność zarobkowania, mogli 
byśmy tysiące rodzin żydowskich przewarst 
wowić rocznie, moglibyśmy przystosować 
tysiące rodzin do walki o byt.

Ale niestety my Żydzi jesteśmy solidarni 
w płaczu nad naszą nędzą, brak nam tej soli 
damości, gdy rozchodzi się o wspólną pracę 
nad naszą odbudową i przebudową gnspodar 
czą. A może nie brak nam tej solidarności, 
a tylko wydaje się nam, że nie jesteśmy soli 
darni, bo nie było dotychczas tej centralnej

Dla o c z y s z c z e n i a  krwi pijcie ranc 
przez kilka dni z rzędu szklankę naturalne; 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa”  Zal. przei 
lekarzy.

instytucji, któraby tę solidarność, ten kole
ktywny ofiarny i konstruktywny czyn zor
ganizowała. Może naprawdę krzywdzimy  ży 
dów, gdy im zarzucamy, że są silni, zjedno
czeni i solidarni w proteście, a rozbici i nie- 
solidami, nieofiami i nieskonsolidowani, gdy 
idzie o kolektywną samoobronę gospodarczą 
żydotswa polskiego.

Działacz społeczny musi być optymistą. 
Nie przestaje wierzyć, że apel wystosowany 
do społeczeństwa żydowskiego, wzywający 
to społeczeństwo do zbiorowej ofiary i do 
zbiorowego czynu samopomocy i samoobro
ny gospodarczej, znajdzie żywy oddźwięk w 
masach żydowskich. Wierzy bowiem nietyl- 
ko w żywy instynkt samozachowawczy spo
łeczeństwa żydowskiego, ale przekonany 
jest, że solidarna walka zorganizowana prze 
ciw naszym egzystencjom powinna wywo
łać solidarny czyn ofiarny dla konstrukty
wnego planu pomocy.

Takie realne plany pomocy konstruktyw
nej opracowuje „Cekabe”  i realizuje je przy 
pomocy Kas Gmilath Chesed. Byłoby niesz
częściem, gdyby te plany pozostały spowodu 
braku funduszów na papierze. Orjentujemy 
się w rzeczywistości żydowskiej 1 rozumie
my, że trudno dziś apelować do Żydów, aby 
dawali w obecnej chwili miljony. Właśnie 
dlatego, że tkwimy wszyscy w rzeczywisto
ści, przychodzi się ze skromnym planem, 
chociaż należałoby żądać wiele, bo upadek 
gospodarczy Żydów jest więcej niż katastro 
falny.

Dziś żąda się od Żydów w Polsce, aby zdo 
byli się na miljon zł. Tym miljonem chce się 
rozpocząć nową pracę przewarstwowienia. 
Ten miljon jest więcej jak miljonem w rę
kach ludzi, świadomych celu. Jest więcej 
jak miljon, bo nasza ofiarność wywoła odpo 
Wiednie echo i jest prawdopodobne, że nasz 
miljon da w rezultacie trzy miljony. Gdy się 
zobaczy, że żydostwo polskie rozumie swe 
położenie, odpowiednio nań czynami ofiarne 
mi, pozytywnemi i konstruktywnemi reagu
je, przyjdzie druga pomoc ze strony przede
wszystkiem żydostwa nie-polskiego.

Dlatego przekonani jesteśmy, że żaden 
Żyd nie pozostanie głuchy na apel komite
tów Gmilath Chesed i ponad swe siły przy
czyni się do realizacji wielkiego planu kon
struktywnej pomocy dla żydostwa polskiego

Poraź pierwszy zwraca się wielka, dobrze 
zorganizowana i dobrze pracująca organiza 
cja „Gmilath Chesed”  do społeczeństwa ży
dowskiego w Polsce z apelem o współpracę
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\V„et jednak ziin^e w.chry i srogie zaw.e^e 

nów przenikają jego ciało, ujmując je w iwe 
tozpalonc kleszcze, jechiel nie czuje już człon
ków, wyzwolony jest juz ze swej cielesnej ja
źni i na skrzydłach myśli dotrzeć może w.szędzie. 
A jednak znajduje się wciąż jeszcze na nie- 
ziMicrzonej płaszczyźnie śniegu, samotny zupeł
nie —  pieśń z Świątyni Pańskiej oddala się co. 
taz to bardziej i z niezmierzonej dali dochodzi 
go słabiutki głos: „...a kapłani i lud..." Teraz 
jest więc sam w nieskończoności. N anowo ogar
nia go lęk o  swoje brzemię: „Gdzie mi się po
dział wór? Jak mogę bez niego przyjść do mat
ki? Dźwigam w nim przecież modły Żydów, 
które nri powierzyli, ażebym je zaniósł matce

^omu!... Postanowił nie pozwolić dać so- 
bie wyrwać worka straszliwym wichrom, zdecy. 
dowany był z wytężeniem wszystkich sił wa1. 
czyć z naporem burzy i wór zanieść na barkach 
—  aż do celu.

Lecz wichura coraz to bardziej się wzmaga i 
Sroży, Potężna zawieja śnieżna zerwała się i 
wali w niego jak mocarna fala morska, by go 
pochłonąć, jeciel nie ma już sil do walki. Leży 
iwrarzą zwrócony do śniegu i n‘ e może się już 
ruszyć. Burze i wichry gromadzą się dokoła nie
go jak zdziczałe wilk', chcą go w kawałki rozer- 
wrać —  a droga do domu jeszcze tak daleka! 
„O  Panie Światów, skąd przyjdzie roi pomoc? 4 

| Jechiel w rozpaczy spogląda dokoła, Wtem

spośród szalejącej wichury, ktol się wyłania, 
ktoś zbliża się. Któż to idzie? Oczy Jechiela są 
zamglone. Któż to może być?-...

Postać cała w czerni kroczy poprzez białą 
płaszczyznę tak daleko, że stopy jej zaledwie J a. 
tykają śniegu. Tostać ta jest mu dobrze znana, 
widział ją już przedtem: Czyż to nie jest o "a  
Matrona, o której święty Zohar powiada, że 
dusze sprawiedliwych sprowadza do Ojca w 
niebiosach? Muszę się więc przed n'ą pokłonić! 
—  I pochyla się głęboko...

Ktoś ujął go za rękę, podniósł ł wziął ze so. 
bą...

Znaleziono go przed Arką Przymierza leżące
go twarzą ku ziemi. Ręka kurczowo ściskała wo- 
tek- Dusza nie opuściła jeszcze ciała. Zebrd
wszystkie siły, by nie odejść z tego świat* przed 
końcową modlitwą Dnia Pojednania —  w te a 
sposób mógł jeszcze wziąć ze sobą modły Ży. 
dów.

Ułożono go na posłaniu. Twarz jego b\la 
spokojna i lśniła jak płomień, wielkie oczy sze
roko były rozwarte. Nadziemska doskonałość 
promieniowała z niego- Nie poznać było, że wab
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,‘iw realizowaniu akcji ratowania, przewarst- 
wowienia, znalezienia nowych możliwości 
pracy i zarobkowani? dla spauperyzowane- 
go żydostwa polskiego. Wierzymy, że żydo- 
stwo polskie zareaguje odpowiednio, że sta
nie do ofiarnej współpracy z komitetami 
„CmUath Chesed” . Każdy Żyd, gdziekolwiek 
meszka, poprze kampanję o pierwszy mil
jon na konstruktywną pomoc dla swoich zu 
bożałych braci. Udanie się kampanji samopo 
mocy Żydów wykaże, że rozumiemy potrze-

Gdańsk, w sierpniu.
Wad brzegiem brudno - szarej Motlawy wznosi 

się stara budowla Tworzą ją cegły i drzewo, a 
powstanie jej datuje się jeszcze z X V  wieku, 
Jest to stary żóraw, służący przed laty jako wie
ża obronna, a równocześnie do ładowania okrę
tów.

Z potężnej wieży zwisają długie łańcuchy, 0- 
wjjające się wokół wielkiego bębni. Kiedyś, 
przed laty, był on Donoć obracauy przez ska
zańców Dziś jest nieczynny, stanowiąc jedynie 
cząstkę osobliwości, oglądnuych w starem mie
ście przez rze3ze turystów.

Wokół wzdłuż brzegu, wije się wąska uliczka. 
Po jednej stronie pas szarej wody, po drugiej 
rząd starych kamienic, u których podnóża skle
pikarze rozbili 'we kramy. W dużej części są to 
kramarze żydowscy, gromadzący w skromnych 
i szczupłych lokalach cały dorobek swego życia.

« * •
W tem centrum rozbił swe namioty Juliusz 

Streicber, wydawca norymberskiego „Stfmine
ra". W narożnym sklepiku, między dwoma mu- 
rami, jakby przyczaiła się ekspozytura urzędów- 
ki antysemickiej, rozciągając swe macki nictyl- 
ko na sąsiednie uliczki, ale i wychodząc daleko 
na peryferje miastakp^

Z głębi okna wystawowego wyziera starszliwie 
wykrzywiona twarz brodatego Żyda, Twór _a o- 
brązu starał się nadać mu juk najbardziej zbrod
nicze piętno, chciał w obliczu tem skupić wsze
lakie pierwiastki zła. W syntezie wyszedł z tego 
jakiś okrnpny grymas bolu i rozpaczy.

Popod twarzą widnieje napis: „Aus diesem
Geacbte spricht Judas Geschichte". To jest 
słowne ujęcie celu, przyświecającego twórcy o- 
brązu przy jego sporządzanin.

Nje zadawala się „Stiirmer" jeduem oknem 
wystawowemu Obok widzimy przybitą do ściany 
domu wywieszkę. Ponad nią jeszcze jedna wy
wieszka, ale już zdruzgotena. Nieznana dłoń zni
szczyła ją pewnej nocy. Dziś jest ta połamana

czy ze śmiercią —  zdawał się spoglądać w dale. 
kie, inne światy. Z  rysów twarzy jego nie można 
było wyczytać bu* cierpienia ani radości, wyra
żały tylko wielką jasność i poważne zdumienie, 
lak  leżał aż do modlitwy końcowej.

Potem zaczęła się agonja. Natychmiast kilku 
spośród wędrownych przybyszów utworzyło gę
sty łańcuch dokoła łoża nie pozwalając nil.ofnu 
się zbliżyć, W  białych kitlach i w talesach raz 
jeszcze wspóluie z stojącym w przyległej izbic 
chazęnem przypomnieli umierającemu, jedyno- 
władztwo Boże: „Jedyny jest i niepojęty. Nie. 
skończony jest i niema kresu Jego nieskończo. 
ność. Jest pierwszym spośród wszechrzeczy, 
które stworzył i nieniasz początku dla Jeg- 
aastania'*.

Gdy zapadła ciemność, powiedzieli najpierw 
:ąz jeden „Słuchaj Izraelu, Wiekuisty jest na- 
izytn Bogiem, Wiekuisty jest jedynym !", p j- 
:zem trzykrotnie rzekli: „Pochwalony n'Cch bę- 
liie  Majestat Królestwa Jego na wieki wieków" 
l potem siedm razy: „Wiekuisty jest Bogiem" 
—Wreszcie raz jeden: „W iekuisty jest królem, 
Wiekuisty był królem, Wiekuisty będzie kro- 
Icm po wieczne czasy".

Gdy; ukazała się na niebie pierwsza gwiazda,

b§ Żydów, żeśmy si§ nauczyli przystosowy
wać się do zaszłych zmian i warunków", że 
idziemy z prądem czasu, że na kolektywny 
czyn wypierania i rugowania nas odpowdada 
my zbiorowym, ofiarnym, kolektywnym czy 
nem ratowania, przewarstwowienia i budo
wania egzystencyj żydowskich.

Najbliższe tygodnie wykażą, czy zdamy 
egzamin, gdy się nas woła i do na3 samych 
apeluje w r  a szyna własnym interesie.

skrzynka czerni w rodzaju „świętości", dla wy
znawców brunatnej wiary.

Połamana skrzynka wi*i wysoko, gdzie ręka 
ludzka dosięgnąć jej nie potrafi. A nad nią wy
kaligrafowany tekst następujący:

„Lausbub-rn liesen diesen Sturmerkastcu zer- 
tr immern

Die N. S. Hago wiMischt ihnen.
Fur einige Zeiten schwarze Jafere".
A ponad tem wszystkiera widnieje dewiza: 

„Die Juden sind unser Ungliick".
Tak mniej więcej wygląda nazewnątrz gdań

ska ekspozytura Juliusza Streichera

Propagandę „Sturmera" prowadzi się w Wol- 
ucm Mieście bardzo intenzywnie. Nietylko przy 
pomocy kiosków gazetowych, wywieszających na 
czołowych miejscach tytułowe stronice pisma. 
Prowadzi się tę propagandę przy pomocy spe
cjalnych afiszów, rozlepianych na kioskach re
klamowych.

Czerwone płachty papieru i czarny druk Ja
kieś dwa metry długości ma taki afisz, zajmu
jąc prawieże całą wysokość kiosku. Olbrzymie 
litery biją w przechodnia już z kilkunastu me
trów, anonsując ukazanie się specjalnego nume
ru pisma (numer ten ukazał się w międzycza
sie —  przyp. Red )

Czytamy nagłówek afisza

DAS YERBRECKEN VON MAGDEBURG.
Eudc vorigeji Monats famd in Magdeburg eiu 

Prozess von riesigem Ausmass statt. Es war eto 
Rassenschander - Prozess. Angeklagt wai der 
Leiter der BruclAschen M-idchen HandelsA.uIe, 
der

JUDE ALBERT HIRSCHLAND
Er batte hunderte sciner nicktjndjsi hen 

Schuleriu gesclóhidet und miasbraucht und bat- 
te dariiber Tagebuch gefuhrt".

To jest tylko nagłówek. Tekst, utrzymany 
mniejwięcej w tym samym stylu, zapowiada re*

zadęli w róg barani na znak i pamiątkę, że ojco
wie ich, Abraham Izak i Jakób byli pasterzami, 
na znak i pamiątkę przymierza, które Abraham 
zawarł z Wiekuistym przed ołtarzem, na znak 
l pamiątkę wielkiego Dnia, kiedy pomazaniec 
Boży powstanie, by świat wyzwolić i gdy zmar- 
li zmartwychwstaną na wieczny żywot.

Minął Dzień Pojedpania i nie było już rabi 
Jehiela. I mów iono o mm ja kniegdyś o  rafi He- 
•lochu: „Niema go tuiaj, Pan Bóg wzią} go do 
s-ebie".

Przez całą noc nadjeżdżały wozy, lotem błyska, 
wicy bowiem rozeszła się wieść straszliwa, że 
oto Psalmista Boży j-owołauy został do gór. 
nych r cg jonów i wraz z Dniem Pojednania ze- 
s/edt z tego świata. Płynęli tedy ludzie ze wszy. 
stkfch stron, albowiem iniię Psalmisty Bożego 
zdobyło szeroką sławę. K to jegzcz.e w ciągu no. 
cy mógł znaleźć się w mieście, spieszył się bar- 
dzo, wiedziano przecież, że pogrzeb wnet s ę 
odbędzie. A  ci, co przybyli, tworzyli najwłaściw
szy orszak żałobny, najbliższe otoczenie rabi 
iccłucla —  dla nich żyf wszakże.

(Dokończenie nastąpi).

welacyjne wiadomości o tym „hańbiciclu" rasy 
reklamując mający się ukazać numer „Sturroe 
ra“ , specjalnie y* tej sprawie poświęcony i przy
noszący rewelacyjne sprawozdania z procesu 

* * *

Hańbienie rasy. To jest glówuy temat „Stiir- 
mera". Wystarczy rzucić okiem na lipcowy nu
mer tego pUina Na pierwszej stronie „rewela
cyjny" artykuł o niejakim Albercie Wei»seuklee 
z Dusseldorfu.

Był to doprawdy niebywały „Raseenscłt'in
nej nie przepuścił. Wszystkie umiał usidlić- Je
dne czarem słowa, inne znów podarkami.

Autor artykułu jest pełen oburzenia, iż Weis- 
scnklce przebywa dotychczas na wolności. Pis- 
m« pieni się ze złości, iż ośmiela on jeszcze 
przechadzać się po ulicach jednego z najpięk
niejszych miast Niemiec. A w dodatku nosi je
szcze odznakę honorową żołnierza frontowego, 

■  ■  •

„Stdrmer" ma bogaty repertuar. Obok walki
0 czystą rasę używa i innych argumentów, lycli, 
których nie braknie w kołczanie każdego woju
jącego antysemity,

A więc inord rytualny. Pod dwuszpaltowym 
tytułem „Mord rytualny w Memmcbdorf" wi
dzimy tłustym drukiem artykuł, donoszący o 
zamordowaniu 6-letniego chłopca.

Dowiadujemy się, że zginął tam 6-letni Jo- 
hann Streng. Ponieważ działo się to w okiesie 
Paschy, ludność przypuszcza, iż chłopak został 
zamordowany przez Żydów. Potwierdzałby to 
fakit, iż w tym czasie bawit w miasteczku rze- 
zuk żydowski z sąsiedniego miasteczka. Sąd sta
rał się wprawdzie wyświetlić te sprawę, ale me 
udało mu się stwierdzić winy żydowskiej.

Rzecz działa się w roku... 1845.
Wspaniała wiadomość. Nieprawda? Aż 00 lat 

musieli antysemici całego świata czekać na to, 
aby dowiedzieć się o mordzie rytualnym, które
go zresztą nikt nie stwieidził, a rzecz cała po
wstała jedynie na skutek domyshw „ludności". 

• * •
Dział ilustracyjny jest w „Stiirwerze" odpo

wiednio pielęgnowany. Na pierwszej strunie 
znajdzie się zawszo odpowiedni rysunek, ma
jący na celu wytworzenie nastroju, już na pierw
szy. rzut oka. Pozatero w tekście znajdują «ię 
przeróżne ilustracje.

Ciekawie przedstawiają się fotografjc. Te kto 
re mają być rewelacją są naturalnie odpowied
nio spreparowane. A więc pod tytułem „Żyd i 
sługa żydowski" czytamy podpis, iż niejaki Ma* 
Joppien jest wielkim przyjacielem Żydów. Na 
zdjęciu widzimy go w momencie, gdy pomaga 
Żydowi przy wysiadaniu z łódki.

Ponad trm wazystkiem umieszczona jest foto- 
grafja. Widać łódź i jakieś sylwetki. O rozróż
nieniu twarzy czytcż rysów niema naturalnie 
mowy.

Gdzieindziej znów obrazek pod tytułem: ..Oni 
rozumieją się dobrze —  katolickie misjonarki
1 rabini". Objaśnienie poucza nas. iż fotogra
fowi udało się zdjąć moment, gdy grupa rabi
nów żydowskich odprowadza katolickie misjo
narki do przystanku autobusowego

I znów ilustracja. Jakiś wschodni krajobraz, 
kilka palm, a obok kółko od samochodu W 
głębi widać kilka sylwetek odzianych w bur
nusy. naturalnie o odcyfrowaniu nietylko rasy. 
ale już wuwet pici niema co mówić.

Jednak ten fotograf „Sturmera" jest b «rdzn 
bystry i wnikliwy.

•  •  •

Trwożliwie przemykają się postacie nad lu/.e 
giem rzeki Żydowscy kupcy, mający tam Iw* 
sklepy, przechodzą z uczuciem lęku obok ek
spozytury urzędówki antysemickiej. Zapytam o 
coś odpowiadają przyciszonym głosem, ogląda 
jąc się wokoło.

A kioski reklamowe krzyczą gamą barwj za
powiadając „rewelacyjny" numer „Stiirmera".

_____________________ ROMAN GEHORSAM.

Żądajcie wszędzie 
nowego Dziennika

Gdańska ekspozytura
Juliusza Streachera

(Od naszego specjalnego wysłannika)
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KtósR SąM 
do odwrotu

Kraków, 9 sierpnia. 
Wczorajsza „Gazeta Polska" podaje jako wia- 

doiuość „ z ostatniej chwili", śc „senat Wolnego 
Miasta Gdańska cofnął zarządzenie o wolnocło• 
u'ym przywozie towarów na teren Wolnego Mia• 
sla' - Fc/et ten —  dodaje „Gazeta Polska ' —  
llmożliwi Rządowi Polskiemu przystąpienie do 
l'eftraktacyj nad całością stosunków, zaklSco- 
nych od chwili dewaluacji guldena gdańskiego".

Polska Agencja Telegraficzna nie mogła dać 
Potwierdzenia tej wiadomości do wczoraj w go
dzinach południowych. Prawdopodobnie wiec 
dzisiejsze ivieczorne telegramy przyniosą po- 
Sierdzenie tej wiadomości. Zakładamy bowiem 
ie informacja „ Gazety Polskiej“  mówi o fakcie 
dokonanym a nie o pogłosce, o której donosili
b y  vjczoraj w dziale telegraficznym.

Jeżeli zatem prawdziwą jest wiadomość or- 
tanu póloficjalnego, należałoby wyrazić żywe 
zadowolenie z wycofania przez senat zarządzę- 
,tla o wolnocłowym przywozie towaróiv do 
Gdańska. Hitlerowcy przekonali, się widocznie, 
*e nic mają za sobą ani jednej racji. Berlin nie 
tnógl długo wytrzymać w swej chwiejnej pozycji 
^ iędzy  klepaniem po ramieniu senatu gdańs- 

o i równoczesnem głaskaniem Polski. Robota 
była szyta ściegami dość grubemi. Z gdańskiego 
®°nia trojańskiego wylazły nogi i głowa Trze
b i  Rzeszy. Trzeba było zatrąbić na odwrót.

Nie jest to odwrót na całej linji. Zatrzymano 
ilę na przedostatnim etapie konfliktu gdańsko- 
P°hkiego, i na tym etapie mają się rozpocząć 
T{,kowania. Po wycofaniu cytowanego zarządzę- 
łlI”° gdańskiego stoi konflikt gdańsko - polski 
,IJ stadjum z przed 1 sierpnia br. Dla całkowite- 
8° zażegnania konfliktu musi. senat gdański od- 
,['olać jeszcze swój osławiony okólnik, skiero
wany do gdańskich urzędów celnych i nakazu- 
*tcy sabotaż zarządzenia polskiego ministra skar 
bu o cleniu przesyłek, nadchodzących do Gani i- 
ska z przeznaczeniem dla Polski a nadto niusi 
Zawiesić przepisy, reglamentujące handel ztięra- 
tllczny If olncgo Miasta. Pierwsze zarządzenie 
lCgt zwyczajnym aktem niesubordynacji władz 
Sdańslcich wobec polskiego ministra skarbu ja- 
ba najwyższego zwierzchnika gdańskich władz 
Cl'lnych, drugie zaś zarządzenie godzi w imere- 
sy gospodarcze Rzeczypospolitej, a ponadto go- 

w podstawy egzystencji gospodarczej portu 
gdańskiego, który żyje i upada z wolnością de
bitową. Nie mówiąc już o tem, że ponieważ zo- 
■ 'nlo dokonane bez porozumienia z rządem poi* 
sńim, godzi również w postanowienia konwencji 
Paryskiej,

Ulowi się wiele o wprowadzeniu złotego poi- 
‘'kiego do obiegu pieniężnego Wolnego Miasta 
1 0 ustanowieniu dwuwaluiowości. W prowadzę 
>ile złotego polskiego„ jako oficjalnej waluty w 
k <lańsku uważamy za rzecz nadwyraz pożądaną 
'“ równo ze względów gospodarczych, jak i po- 
"tycznych. Oznaczałoby to ściślejsze zespolenie 

- ” )s);a z pohkiem zapleczem, wzmocnienie
  'ńego stanu posiadaniu w Gdańsku i powsta-

obok istniejącej ścisłej wspólnoty celnej, je- 
'-yte i wspólnoty walutowej. Realizacja tej idei 
* * napotkałaby napewno na sprzeciwy te  stro- 
*3' gdańskich sfer gospodarczych. Trudności by- 
yhy jedynie charakteru politycznego i te trud
ności sparaliżują zapewne mysi wprowadzenia 

otego polskiego, jako samodzielnej jednostki 
^jutow ej na terenie Wolnego Miasta■ 

"ealniejszą politycznie jest myśl wprowadzę- 
* dwuwaluiowości w Gdańsku, tj. ustanowię- 

(j® naszego złotego oficjalną walutą obok rów- 
/ościowego guldena gdańkiego. Ale ta 

*VŁ ekonomicznie nierealną. Nie
g *  a na tem Gdańsk, a traci Polska. Prawo 

Gnania mówi, że waluta zła wypiera walutę

0  walkę z projektem cenzusu 
kupieckiego

W  dniach ostatnich Egzekutywa Centrali De*.
1 Drobn. Kupców w Warszawie złoży ła do Mini 
stergtwa Przemyślu i Handlu i do Izby Przemy
słowo . Handlowej w Warszawie dwa wyczer- 
pujące i należycie uzasadnione memorjaly w 
sprawie ankiety o  wprowadzenie cenzusu w han. 
Ulu. Egzekutywa stoi na stanowisku, że wszel- 
ka reglamentacja handlu hamuje jego rozwój, 
bardziej jeszcze —  przy obecnym kryzysie go
spodarczym, kiedy bezrobocie jest wielkic, zam- 
knięcie dostępu dla handlu znacznie pogarsza 
sytuację ekonomiczno . społeczną kraju. Dalej 
Egzekutywa wskazała, że projekt cenzusu ma 
ukryte cele i nic wogóle n>e przemawia za roz- 
poczęciem eksperymentów- na Organizmie nasze, 
go młodego handlu, który z tego' bardzo ucierpi.

Jednocześnie Egzekutywa okólnikiem tvezwała 
swoje oddziały i radców handlowych do podjęcia 
szerokiej akcji dla przeciwdziałania cenzusom i 
i uświadomienia mas drobriokupieckich o  n‘c- 
bezpieczeństwie grożącym haudlowi.

Ceny w Polsce i w innych krajach
Ceny artykułów żywnościowych w Polsce u- 

trzymują się nadal na niższym poziomie, niż w 
wielu innych państwach. Wyjątek stanowią tu 
cukier, który jest w Polsce droższy niż w Anglji, 
Austrji i Stanach Zjednoczonych, ryż (droższy 
niż w Anglji, Austrji, Cąechosłowacji, Francji, 
ftiomczech), pozetem takie artykuły jak kawa, 
herbata, kakao etc.

Według danych Głównego Urzędu Statystycz
nego, ceny hurtowe niektórych artykułów żyw
nościowych w główniejszych państwach kształ
towały się w końcu czerwca rb. w złotych na
stępująco (zauważyć tu jeszcze należy, że ga
tunki poszczególnych artykułów np. kawy uie 
są we wszystkich krajach identyczne), za 100 
kg.=

Mąka pszenna: Polska 23,00, Anglja 30 31, 
Austrja 64.91, Czechosłowacja 58.36, Francja 
52.17, Niemcy 60.05, Włochy 64.14, Stany Zjcd. 
noczoue 45.86.

Ziemniaki: Polska 3.75, Anglja 14.77, Amtrja
11.57, Czechy 29.84, Francja 19.75, Niemcy 
10,25 za 1 kg.:

Wól (żywa waga); Polska 0.58, Austrja 1 22, 
Czechy 1.03, Francja 1.30, Niemcy 1.75, Włochy 
1.27, Stany Zj. 1.38.

Wieprz (żywa waga); Polska 0.66, Austrja 
1.46. Czechy 1.70, Francja 1.26, Niemcy 2.00, 
Stany Zj. 1.06.

Mięso wołowe: Polska 1.15, Anglja 1 74. Aa- 
strja 2.01, Czechy 1.99, Francja 2,10, Nictncy 
3-27, Włochy 2 29, Stany 2.06.

Mięso wieprzowe: Polska 0.92, Austrja 2,01, 
Czechy 1.94, Francja 1-80. Niemcy 2.88. Stany 
2.73.

Masło: Polska 2 30, Anglja 2 69 Austrja l 03, 
Czechy 3.43. Francja 2.39, Niemcy 5-42, Wło
chy 3.94.

Cukier: Polska 1 21. Anglja 0.46, Austrja

dobrą. W  Gdańsku jest gulden walutą zlą, n zlo
ty walutą dobrą. Zloty zostanie zatem wyparty 
z obiegu przez gulden, Stanie się to w ten spo
sób, że wszyscy będą chętnie przyjmowali złote, 
a nikt nie zechce ich wydawać. Nikt natomiast 
nie zechce przyjmować guldenów, chętnie je 
jednak wydając. Złote pochowają się w skrzy
niach i pończochach, jako wartości tezauryza- 
cyjne, a gulden wypłynie na powierzchnie obro
tów gospodarczych. Część naszego obiegu pie
niężnego zostanie wchłonięta przez tezauryza- 
cję gdańską, a to nie leży w naszym interesie.

Wprowadzenie złotego jako jedynej waluty 
u Gdańsku —- owszem. Wprowadzenie dwuua- 
lutouości. —  nie. VUr.

1.20. Czechy 1.25, Francja 1.25, Niemcy 1.39, 
W łochy 2.67, Stany 0 61

Ryż: Polska 0.50, Anglja 0.21, Austrja 0.47, 
Czechy 0.34, Francja 0.22, Niemcy 0.41, W hcby
0 57.

Kawa: Polska 3.25, Anglja 0.89, Austrja 7.55, 
Czechy 4.84, Francja 0.76, Niemcy 1.62, Włochy 
S 56, Stany 0.99.

Jaja świeże za 120 szt.; Pol-ka 7.50, Anglja 
13.21, Austrja 11.77, Czechy 12.38, Francja 
13.01, Niemcy 20.50, Wiochy 15 63.

Natomiast ceny szeregu artykułów przemy
słowych w Polsce są wciąż jeszcze wyzsze uiż 
zagranicą. Przedstawiały się one w końcu czerw- 
ca rb. w złotych, jak następuje: za 1 kg.:

Bawełna: Polska 1.76, Anglja 1.61, Austrja
1.41, Czechy 1.74, Francja 1.70, Niemcy 1.60, 
Stany 1 38.

Przędza bawelnian:a Polska 3.14, Anglja 2 43, 
Czechy 3.34, Francja 2.97, Niemcy 3.84.

Wełna: Polska 6.45, Austrja 9.35, Czechy 
6.79, Fracja 6.51, Niemcy 14.06, Stany 8.72.

Skóry bydlęce; Polska 0.59, Anglja 117, Cze
chy 1.12, Francja 0.77, Niemcy 1.03, Stany 1.46,

Skóry podeszieowe: Polska 4.50, Anglja 3.95, 
Austrja 5.79, Czechy 6.30, Francja 8,40, Nicm- 
cy 4.87, wiochy 4.38, Stany 4.07.

Miedź elektrolityczna; Polska 1.04, Anglja 
0.87, Austrja 0.99, Czechy .0.96, Francja 1 21, 
Niemcy 0.98, Stany 1.04.

Papier gazetowy: Polska 0.44, Austrja 0.40. 
Czechy 0.54, Francja 0.44, Niemcy 0.45. Stany 
0.2 1 ; za 100 kg.

Cynk: Polska 50.00, Anglja 35.72, Austrja
49.41, Czechy 58.60, Francja 51.43, Niemcy 
39.51, Stany 50.03.

Nafta: Polska 43.30, Anglja 33 32, Austrja 
25.16. Czechy 30 52, Francją 76.82, Niemcy 
70.47.

Cement: Polska 5,09, (wraz z kosztami opa
kowania i przewozu)), Anglja 5.14, Austrja 8.10, 
Czechy 4.97, Francja 6.47, Niemcy 7.00, Włochy 
4.88, Stany 6.81.

Za 1 tonnę: Surówka odlewnicza: Polska 
132 50, Anglja 86.70, Czechy 9063, francja 
90 96, Niemcy 134.54, Stany 92-66,

Żelazo handE: Polska 258.00, Anglja 247.26, 
Austrja 449.33, Czechy 265,27, Niemcy 23191.

Węgiel Polska 25.94, Anglja 22.48, Austrja 
86.14, Czechy 34 93, Francja 39.53, Niemcy 
29 90.

Nowy proces Ro$ssvelta
W najbliższym czasie odbędzie się pr/ed Sadem 

Najwyższym Stanów Z jednoczonych sensacyjny 
proces w sprawie ustalenia zgodności z konały* 
tur ją podatku od przetworów rolnych. Podatek 
ten pobienmy byt dotychczas dla celów popierania 
produkcji pszenicy, bawełny, kukurydzy tytoniu 
pypieru juty i cukru trzcinowego oraz buraczanego
1 hodowli nierogacizny.

Obetnie Roosevelt domaga się przedłużeń i a pra
wa pobierania tego podatku do 31 grudnia 1937 r. 
Proces ten przedstawiać się będzie o tyle sensa
cyjnie, że ostatnio Senat przyjął ustawę dodatko
wą w sprawie kontroli cen artykułów rolnych 
Ustawa stanowić będzie dla Roostwdfa powa» 
riy argument, popierający w procesie przed t>:- 
dtm Najwyższym jego politykę agrarną.

WYDAWNICTWA NADESŁANE
„PALESTYNA I BLISKI WSCHÓD"

Ukazał się już numer 7 (30) mi^ięęajAa 'Pa
lestyna i bliski wschód” organu Połsko-PsteHyń- 
sUej Izby Handlowej, zawierający bogatą kro
nikę.

Na treść numeru składają etę następujące arty
kuły: Handel zagraniczny Palestyny ze szczegól
nemu uwzględnieniem stosunków poflsko-pakslyń-
Htich __ P. Wasernjan, Przemysł cytrusowy w
Palestynie _  Dr. E. Masthkei, Komunikacja pocz
towa i telegraficzna W Palestynie — Dr. inż. H. 
Jakóbowitz, W sprawie małych banków w Pa
lestynie, Import produktów spożywczych do Pa
lestyny, Rozwój spółdzielni .Tnnwa" Wyi cby me
talowe na rynku palestyńskim, Sytuacja gospodar



10 „N O W Y  D Z IE N N IK " piątek, 9 sierpnia t9;?5.

cza Turcji, Uprzemysłowienie Turcji, Przegląd 
prasowy —  P. W,

Działy stale obejmują: Komunikaity Polsko-Pale- 
slyńsikiej Izby Handlowej bogatą kronikę Palesty
ny, Transjordanji, Syrji Egiptu Iraku Turcjii Ira
nu, sprawy celne i transportowa, Statystykę han
dlu Polski z Bliskim Wschodem, Statystykę han
dlu Polski z Palestyną. Ruch cen artykułów spożyw 
czych w7 Palestynie i rucli ludności w Palestynie.

Świadczenia d!a członków 
rodz n ubezpieczonego

Wobec licznych wypadków nieorjentowania 6ię 
ubezpieczonych w  te.n, jakie prą w a do pomocy 
leczniczej przysługują członkom ich rodzin, Za
kład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia, że pomoc 
lecznicza przysługuje członkom rodziny ubezpie
czonego w ciągu ogółem 13 tygodni w  każdym 
roku kalendarzowym, niezależnie od ilości zacho
rowań, W razie zachorowania na chorobę ostrą, 
okres pomocy leczniczej winien być prezdłużony 
o nowych 13 tygodni.

Prawo członka rodziny do pomocy lecznicze] 
wygasa z drniem utraty pracy przez ubez,pieczone
go. Je dymie w  wypadku gdy członek rodźmy roz
począł leczenie przed zwolnieniem z pracy ubez
pieczonego, pomoc lecznicza na tę sumą cnorobę 
należy mu udzielać nadal również po zwolnieniu 
z pracy ubezpieczonego, aż do czasu wyczerpania 
przez chorego 13-lygodniowego okresu świad
czeń.

PIĄTEK, 9. SIERPNIA. 1935.
Kraków (293.5) 6 30-8.20 Z Warszawy: audycja 

poranna; 820— 3.30 Program na dzień bieżący o- 
raz wskazówki praktyczne; 1157—12.03 Sygnał 
czasu Hejnał z wieży marjackiej; 12.03—.1305 Z 
Warszawy: wiadom. meteorol. dzień. południowy 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk11 koncert w  wyk. 
Małej ark. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego chwil
ka dla kobiet; 13 05—13.30 Z Poznania: koncert 
zespołu mandol. „Sempr.e .Vovo‘‘ 13.30—13.35 Z 
Warszawy: Z Synku pracy; 15.15—15.30 Z W ar
szawy: przegl. giełd, i  wiadom. o  eksp. polskim 
15.30—16 00 Albert Samdler ze swy m zespołem (ply
ty) 16.00 .16.15 Z Katowic: „Życie wód słodkich
w lecie i w zimie" wygt. prof. dr. Kazimierz 
Simm; 10.15—16.35 'Ze Lwow a: koncert zespołu 
Tad. Seredyńskiego; 16.35 Transm. ze Lwowa: po
gadanka dla chorych; 16.50—17.00 Z Warszawy: 
codz. odcinek prozy: „R ok 63* fragment z pow. 
J. W ołoszynowskiego; 17.00— 17.35 Kwintet na 
flet, obój klarnet waltorni® i fagot op. 23.: W 
wyk. kameralnego zespołu dętego krakowskiego 
tow. muzycznego. 17.25—18.00 Z Warszawy: kon
cert Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisława Górzyń
skiego; 18.00 1815 Z W arszawy: „ Przyrodnik na
urlopie1* reportaż wygi. prof. Stanisław Sumiń
ski; 18.15—18.30 Z Warszawy: „Cala Polska śpie
wa" — audycje prowadzi prof. Bronisław Rut
kowski; 18.30—18.10 „Skrzynka ogólna" w opr. 
ińż. Stanisława Broniewskiego; 18.40—18.45 Chwil
ka społeczna; 18.45 19.05 Wiedeń miasto muzyki

W iadom ości z kra ju .
Stan pik. Głogowskiego nadal ciężki

W  uzupełnieniu podanej przez nas wc wczo.
rajszym numerze wiadomości o stanie zdrowia 
płk. Głogowskiego, szefa Gabinetu Wojskowego 
lhezydenta Rzplilej, dowiadujemy się, że płk. 
Głogowski zachorował w Bojańcu kolo Żółkwi, 
gdzie spędzał urlop. Płk-lekarz dr. RymaszeW. 
ski, stwierdziwszy zapalenie ropne gruczołu 
krokowego, przewiózł chorego pułkownika do 
Lwowa, gdzie, już w starne silnej gorączki doko
nano operacji. Stan chorego jest nadał ciężki, 
chociaż wczoraj stwierdzono polepszenie się tę. 
tna i nieznaczną poprawę

Adwokat skazany za sprzeniewierzenie
Przed sądem Grodzkim  w Grudziądzu stawał 

adw. Sielski, oskarżony o oszustwo i sprzenie
wierzenie na szkodę swych klientów 20 tyg. zł. 
jest to już diruga z rzędu rozprawa, gdyż w ma
ju r. b. Sąd przychylił się do wniosku obrony 
i postanowił poddać Sielskiego badaniom psy 
chjatrycznym.

Ponieważ biegł: stwierdzili u adw. Sielskiego 
zmniejszoną poczytalność, jednak nie w tym 
stopniu, by za swoje czyny nie mógł odpowiadać. 
Sąd skazał go tylko na 2 lata aresztu.

Szczegóły strasznego wypadku 
motocyklistów

Obecnie dopiero nadeszły szczegóły straszne-

— płyty; 19.05—19.15 Program na dzień następny; 
19 05— 19.30 Koncert reklamowy; 19.30—19.50 Z 
W arązawy: rcc.it. śpiew. Maryli Karwowskiej, a- 
kom. prof. Ludwik Urstein; 19.50, 2000 Z War
szawy: aktualny monolog; 20.00—20.10 Pogadanka: 
„Kobiela miłość małżeństwo we współczesnej li
teraturze polskiej * wygi. Adam Polewka; 20.10— 
20.45 Z Wuuna: „Podróż, do kraju Bolera" reportaż 
muzyczny 20.45—21.00 Z Warszawy: dzóen wreCŁ 
i „Obrazki z życia Polski" 21.00—22.00 Z Warsza
wy: koncert symf. w wyk. ork. PR. pod dyr G
Fitelberga i Zofja Rabeewiezowa (fort.) 22.00 .
22 06 Z Warszawy: wiadomości sportowe; 22.06 
—22-10 Lokalne wiadomości sportowe; 22.10—3300 
Wieczór u Ray Noble‘a (płyty); 23.00—23.05 Z 
Warszawy: wiadomości metecurol. dla komunikacji 
lotniczej; 23.05—23.30 Ordonówna wśród murzy
nów (płyty)

Warszawa (1339.3) 6.30 2330 p. Kraków.
Katowice (395.8) 6.30—23'.30 p. Kraków.
Lw ów  (377.4) 6.30—23.30 p. Kraków.
Łódź (224) 6.30—23.30 p. Kraków.
Wiedeń (506.8) 12-00 Muzyka popularna, 14.00 

Recital skrzypcowy, 17.25 Soliści; '10.50 Koncert 
rozrywkowy7; 20.00 Koncert Praga Wic leń; 2210 
Rachmaninow.

Rzym (420.8) 17.05 Muzyka lekka, 20.40 Koncept 
wieczorny; 22.00 Muzyka taneczi a.

Budapeszt (530.5) 17.30 Muzyka francuska, 2045 
Koncert ork. operowej; 22.20 Recital fort.; 23.15 
Muzyka taneczna.

go wypadku, jakiemu ulegli w Broszmiowie pod 
Stryjem dwaj młodzi u otocykliści.

Em d Nord z Olszyny w pow. gorlickim i je* 
go przyjaciel ScWchter z Krakowa —  obaj stu
denci Uniwersytetu Jagiellońskiego wracali u a 
motocyklu z wycieczki do Jaremcza. Maszynę 
prowadził Nord, doskonały cyklista i sporto
wiec. Wskutek jakiegoś defektu zmuszeni byli 
zatrzymać się dłużej w Broszniowie, toteż dla 
nadrobienia straconego czasu,Nord zdwoił sz) b- 
kość maszyny. W  pewnym momencie motocyk1 
wpadł na manewrującą lokomotywę kolejki wą
skotorowej. Nord spadł z motocykla i dostał s 
między koła parowozu, które wlokły go na prze
strzeni kilkunastu metrów, zanim maszynista 
zdołał zatrzymać parowuz.

Koła odcięły NOrd owi obie nogi i ręce, tak 
że na torze pozostał tułów bez kończyn. W  dro
dze do szpitala Nord odzyskiwał chwilami przy
tomność, wołając do lekko tylko rannego Sch;i- 
chtera: „B ój się Boga, ratui!"

Pomoc lekarska okazała gię daremna- „Po
zdrów matkę" —  była ostatnia prośba konające 
go młodzieńca.

0 mało nie doszło do katastrofy 
kolejowej

W  pociągu, jadącym z Zakopamego do Kra
kowa zdarzył się niedawno na stacji w Suchej 
wypadek, który mógłby pociągnąć za sobą bar
dzo smutne następstwa, Kiedy ckoło godziny 
rą-tej pociąg zajeżdżał na stację pasażerowie 
odczuli silny wstrząs. Okazało się, że podczas 
hamowania część pociągu oderwała się od reszty 
skutkiem pęknięcia sprzęgła łączącego dwa śro<! 
kowe wagony.

Szczęście, żte rozerwat/ze sprzęgła nastąpiło 
na stacji, gdyby bowiem zdarzyło się na prze- 
strzeni, mogłaby nastąpić katastrofa o nieobli
czalnych następstwach, gdyż na litnji Kraków-- 
Zakopan® spad toru jest silny i oderwane wago
ny mogłyby się potoczyć i zdierzyć z innym po- 
ciągiem. Przed kilku laty zdarzyła się na tej linj' 
właśnie taka katastrofa-

Przez komin do jubilera
Wniezwykłych okolicznościach dokonać o 

włamania we Lwowie do sklepu jubilera Izy
dora Adolfa (Hetmańska 6).

Złodzieje wykorzystali dosłowni© półgodzinni 
przerwę obiadową między godziną 14.30 a i5, zJ 
kradli się do piwnicy, stamtąd przez dość wielki 
otwór wleźli do komitna- a kominent weszli n3 
parter do sklepu po wybiciu otworu konrinoweg1- 
który na tj-Jach sklepu przebiega* Łupem złodziei 
padła wyłącznie»złota biżuteria. Jubiiler ocen * 
swe straty na iń.ooo zł. —- tem boleśniejszą, żt 
nie był ubezpieczony.

SifuRa na kowadle
0 rzeźbie Fabia Gargalla

Onegdaj zmarł w Paryżu znany rzeźbiarz hisz
pański Pablo Gargallo.

Większość prac Gargalla trudno nawet okreś
lić miastem rzeźb. Są to metalowe Konstrukcje. 
Z prętami obręczami i wypuklemi lub wklęsłe,ia 
czoszami wykułem! miotem na kowadle i spujo- 
nt-nii w całość. W  tychlo tworach żelazny.'h Jul' 
miedzianych, nacechowanych jeszcze atmosferą ku
źni, śladem młota i ognia, realizuje Gargallo -woje 
figury ludzkie, raczej charaktery a właściwie: o- 
golne i oderwane treści życiowe.

it uśmiechami i pasją w  powyginanych czere
pach żelaznych patrzą ku nam iego bachantki, ar
lekiny i dziewczęta hiszpańskie Kombinacje prę
ta, wklęsłej czaszy i poziomego piała, dyszy zu- 
chwalością i nieustępliwością pikadora. Z powy
kręcanych rynienek talerzyków miedzianych i kli
nów łączonych drutem wylania się baletowa wioł- 
kość tancerki, usteczka jak grajcar d peruka z 
obręczy dają m c lodr amały czn ą śmieszność śpie
waczki prowincjonalnej, a w arlekinie maszyno
wym niemal i opiętym drutami, jest pełno 
drgających strun i wyniosłości cyrkowej.

Cóż tu pozostało z figury ludzkiej? Daleki, da
leki ledwo ślad. Ogólny zarys harmonjL. Zastą

piona została czemś, co niby sieć ma ułowić jej 
wewnętrzne pełne i spotęgowane życie Żelazne
i miedziane figury Gargalla to rusztowanie cha
rakterów. To w  żola.zo i miedź ujęte prawidła 
wewnętrznego ich życia. Ola każdego charakteru 
iirna, dla każdego odkrywczo i najoszczędniejsze.

W yrosły z dwóch natur: natury metalu i na
tury człowieka. Inaczej' jeszcze: ze skrzyżowania 
ich obu w przyrodzie i tradycji kultur. Przypa
trzmy się im bliżej: metal nie przestaje tu ani na 
chwilę być sobą. „W ypowiada" się swoim naj
właściwszym językiem: prętem, czaszą, zębatym 
łusiem spiralą; — językiem ostrzonym przez ty
siące lal na narzędziach roboczych,, pancerzach, 
pierwotnych maskach i maszynach. Z drngiej stro 
ny; człowiek, wypowiada się g  i es tein, pasją swo
ją, błyskami, uśmiechami i grymasami swej twa
rzy. Otóż obie to wym owy: metalu i człowieka
zazębiają o  siebie w  pracach Gargalla, ba, prze
chodzą wzajem w siebie.

Z dalekich tradycji metalu pozostała n. p. skłon
ność do arabeski, do zdobniczych, zamiłowanych 
w  sobie zakrętasów, jak w sztaehecikach balkono
wych. Jak pięknie zbiega się to z adoracją Gar
galla, który jak wspomniałem, pochodzi z Hisz- 
prmji z kraju „p iroposów ": owych wyszukanych 
zwrotów miłosnych, których twardzi i zapalczy
wi chłopcy się uczą, by szeptać je wieczorem 
swoim dziewczętom (spiralnym uszom z kolczy
kami...). Niektóre głosy i postacie Gargalla, to

hiszpańskie piroposy w  metalu. Tem osobliwsze 
że w szorstkim „nieszlachetnym*1 materjale 
slkim młotem wykute... Ileż w tem upartej n,i” 
łości i lirycznej przekory...

Od „Tancerki" która jest wzorem najbardziej 
precyzyjnej harmonii i  miary prztachad/imy 
głów  w których pasja wewnętrzna czochr a fornW 
jak w maskach starożytnych lub murzyńskich J»a" 
wipół szalonych i świętych...

Stąd już niedaleko do owej „Elegantki*- wyk1!' 
lej -w ołowiu. Brzuch i  piersi: talerzowe, wklC '̂ 
le formy rozcięte silną czarnobiałą grą ś\yLjR;,J 
Noga założona na drugą, dumny i kanciasty Pr° ' 
fil odwrócony od poziomo wyciągniętej ręki, t r #

' mającej parasolkę wytworną z kuleczką... Na d 
rr.nej i przeraźliwie wytwornej głowie — II a,PL
lusz. Duży nawet bardzo duży. W y s z c z e g ó l n i '3

to wszystko ponieważ cała ta rzeźba nar z 11 
wprost reminiisceincję z pewnej powieści Aną, _  
France'a, gdzie niezwykła uroda pewnej 
znan ej dzieoiom na pa rterze z medal jonu, za1 
w ango z dawnych lat przechodzi z czasem W 
szn.e czupiradio, zamieszkające poddasze tegoż 
mu... Albo też niemniej smutny i grolesko'sy ^  
rozem widok kobiet szalonych które W g
sw ej potrzebie strojenia się, obierają coś alb® 
dużego ałho zbyt małego... gff

Nie Gargallo jest stanowczo zjawiskiem J
nem i niezwyklem. Zjawskiem które pozost

H Weber
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Tajemniczy im  w poczekam I klasy
na dworcu kolejowym w Krakowiem m a isa m

S I E & P I E N  Wschód słońca H
4 g 3 m I

| L 9  Zachód słońca I
18 g 55 m

P I Ą T E K  10 Ab 5695

W przededniu Światowej 
Konferencji Mizracbi

Dziś obradować będzie przez cały dzień 
RaĄa Naczelna ruchu „Tora w‘Xwoda”  w  
której biorą udział —  oprócz członków posz 
czego lnych kra jowych grup —  również dele 
gaci org. „Hapoel Hamizrachi”  na Kongres 
Sjońslu z Palestyny. Głównym tematem ob
rad są następujące sprawy: 1) Zajęcie jed
nolitego stanowiąca na Światowej Konferen 
cji MiaracM; 2) Stosunek do problemów 19 
Kongreim Snobistycznego. 3) Sytuacja w 
światowym ruchu „Tora w^Awoda” .

J utro w sobotę wygłoszą przemówienia w 
bóżnicach : „Bnej Emunah”  ul. Meiselsa, 
•lAhawath'. Rajim”  Szpitalna, Zuckera, ■ Wę
gierska następujący rabini: Amid, (Antwer 
pja), Gold (New York), Weiss (Jerozoli
ma), Tchótz (T d  Awiw)’, Dr Nurok (Ryga) 
Rabiner ( M  Awiw). Początek wszystkich 
przemówień o godz. 4 popoł.

Ministerstwo komunikacji udzieliło wszy
stkim uczestnikom Konferencji zniżki kole
jowej w droćfeae powrotnej. Odnośne blarikie 
ty wyda delegatom biuro Konferencji.

Wielkie Zebranie Młodzieży
' - . : i  -Z ’ : A _ *<;.§: :? • /i

Jutro w sobotg odbędzie .się ątąrańietó 
miejscowego komitetu lokalnego ruchti „To- 
a w’Awcda”  Wielkie Zebranie Młodzieży w 

cali org. „Cejre JMizrachi”  przy ul. Dietla 11 
na którem przemawmó będą na temat: Dro
gi . łfladzieży Religijnej pp. rabin E. Neu- 
feld. Dr. A. ©ottmsdicner, E. M. Genachow- 
ski, J. RadzyńsW, S. Z. Szregai, M. Krone.

Początek punktualnie o godz. 3 popoł.

Podhalanie nad polskie morze
Liga Popierani? Turystyki —  Delegatura w 

Krakowie przy współpracy Koła Ligi Morskiej 
i Kolonialnej w Nowym Targu, oraz poparciu 
dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Kra
kowie organizuje w dniach od 16 do 20 hm. 
Wycieczkę pociągami popularnym pod hasłem:

PODHALANIE NAD POLSKIE MORZE. 
Odjazd a Nowego Targu 16 bno- ok. godz. 10.00= 
Przyjazd do Gdyui 17 hm. ok. godz. 5-1 ej. Od
jazd z Gdyni 19 bm. o godz. 21.U5. Przyjazd do 
Krakowa o godz. 12-tej. Odjazd z Krakowa o 
Scdz. 17,Q0. Przyjazd do Nowego Targu około 
godz. 22 00.

Cena karty uczestnictwa obejmująca przejazd 
koleją do Gdyni i -powrotem oraz dwa nocłcgi 
w hotelu Emigracyjnym w Gdyni w klasie 3-ej 
-0 70 zł., w klasie 2-ej 28.40 zł.

W di-odze powrotnej przewidziane zatrzyma-
ie w Krakowie celem złożenia hołdu Marszał

kowi Józefow i Piłsudskiemu w krypcie na Wa
welu. —  W pociągu wagon restauracyjny t sto
liki do gry w karty. —  Karty uczestnictwa (bi- 
b ty kolejowe) sprzedaje kasa osobowa na dwor
cu kolej, w Nowym Targu do 14 bm. godz. Ifi-ej. 
Zastrzega się prawo ąjlwołania pociągu w razie 
niedostatecznej ilości zgłoszeń,

Pociągi powrotne 
ł  „Święta Gór“

Celem należytego ujęcia technicznej organi
zacji powrotu uczestników ze zjazdu na „Święto 
Cór“  w dniach 1 1 , 12 i 13 sierpnia br. będa u- 
jmchomione następujące pociągi pasażerskie z
Zakopanego:

(or) Tajeromczy wypadek rozegrał się w 
poczekalni L klasy na dworcu kolejowym w 
Krakowie. Oto w pewnym momencie znaj
dujący się tam pasażerowie zauważyli, iż je
den 7. obecnych, siedząc przy stole zachwiał 
się i straciwszy równowagę —  upadł omdla
ły. Pospieszono mu natychmiast z pomocą, 
a równocześnie zaalarmowano Pogotowie ra 
cuhkowe.

Przybyły na miejsce lekarz stwierdził, iż 
wszelka pomoc jest już spóźniona, gdyż męż

czy zna ów zmari w międzyczasie. Jak wska
zały pierwsze dochodzenia, zmarłym jest 38- 
letni Stanisław Krupa, rodem z Jasła, inwa
lida i b, legjonista, urzędnik Banku Gospo
darstwa Krajowego zamieszkały w Katowi
cach przy ul. Mickiewicza 17B.

Ponieważ zachodzi prawdopodobieństwo, 
iż zgun nastąpił na skutek zatrucia, władze 
wdrożyły dalsze dochodzenia, dla ustalenia, 
czy ma się rzeczywiście do czynienia z wy
padkiem samobójstwa.

W kierukn Krakowa, Warszawy i Lwowa od
jazd o godz. 7.00 osobowy, w kier. Now. Sącza, 
Lwowa i Stanisławowa odj. o godz. 8.35 osob., 
w kier. Krakowa odj. o godz. 11.02 osob., w kier. 
Krakowa, Warszawy, Poznania i Lwowa odjazd
0 godz. 13.30 posp., w kier. Katowic, Pozuama
1 Gdyni odj. o godz. 16.25 osob., w kier. Krako
wa. Warszawy i Łodzi odj. o godz. 17.50 osob., 
w kier. Bielska i Katowic odj. o godz, 18.14 os,, 
w kier. Krakowa, Lwowa i Warszawy odj. o 
godz. 18.42 ósob., w kier. Bielaka i Katowic odj.
0 godz. 19.09 o-ob., w kier. Krakowa odj. o g. 
19.20 osob., w kier. Krakowa odj. o godz. 20.56 
w kier. Częstochowy i Warszawy 21,10, 21.35, 
22.10 osobowe, w kier. Krakowa, Warszawy, 
Poznania i Lwowa odj. o godz. 23.50 osob., w 
kier. Krakowa, Warszawy i Lwowa odj. o godz. 
0.10 osob. (Tylko dnia 12 i 13 sierpnia).

Podróżni odjeżdżający w tych dniach z Za- 
krpanego muszą zaopatrzyć się w kupony, u- 
przwniające do zajęcia miejsca w wymienionych 
pociągach. —  Kupony takie —  oddzielnie na 
każdy pociąg —  wydają bezpłatnie, począwszy 
od piątku 9 bm.: Komitet „Święta Gór“ , hotel 
Stamary, ul. Kościuszki i P. B> P. „Orbis , ul. 
Krupówki

Yodróipi winni zatem we własnym interesie
1 dla zaperwnienin sobie inicjś,ca w póciągu zao
patrzyć się w kupon do odnośnego pociągu, gdyż 
bez kuponu nic będą dopuszczeni na peron i do 
pociągów.

Dla udogodnienia uczestnikom zjazdu kwestji 
informacyjnej oraz stemplowania kart uczest
nictwa na podróż powrotną będą otworzone po
sterunki informacyjno-kolejowe w ogrodzie ho
telu Stamary przy ul. Kościuszki, które będą 
również stemplowały karty uczestnictwa na po
dróż powrotną oraz wydawały kupony na miej 
sca w poszczególnych pociągach.

Oclem uniknięcia przepełnienia dworca kole* 
jo w ego w Zakopanem —  dojście do poszczegól
nych pociągów będzie możliwe najwcześniej na 
30 minut przed wyznaczonym odjazdem każde
go pociągu.

Stemplowanie kart uczestnictwa oraz wydawa
nie kuponów przy kasach osobowych na dworcu 
kolejowym nie będzie uskuteczniane.

SP AKC „PLUTOS" OBCHODZI 10-LhClE
Jedna z produkujących, znana w Całej Polsce 

fabryka czekolady Sp. Ake. „Plutos" obchodzi w 
bieżącym roku 10-lede swego istnien a.

Dtóe wzięcie ! powodzenie, jakiem się cieszy, Za- 
wdaięEaa firma PliPcs w porwszym rzędzie w y
sokiej jakości owych produktów, wytwarzanych 
przy użyciu najbardziej nowoczesnych maszyn i 
z zastosowaniem ostatnich zdobyczy techniki.

Chcąc uczcić dziesięciolecie swego istnienia fir
ma Plutos obdarowała stolcę i licznych swych 
zwolenników nową placówką. 4287k

 —o-.....

REPERTU AR KINOTEATROM
ADRIA: „Wiedeńskie »oce“  (Ramon Novtirro)
APOLLO: Na fali wspomnień, (itaj Mary, 

Gary Cooper).
ATLAN TIC: ,Księżniczka przez 8o  dni 

(Syjvia Sidoey) i „Imitacja ży cia" (Claudettc 
Colbert).

BAGATELA: „Wybuchowa blondynka* (Jean 
Ilnrlow) oraz rew ja: Frontem do morza.

PROMIEŃ: „Teraz i zawsze* (Shirley Tem
pie i Gary Cooper), i „Porwanie*.

SŁONKO: „Kocha, lubi, szanuje* (Bodo Po-

KRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 8. 8 Tendencja dzisiejszego zebrania 

gełdowego była utrzymana, ruch w dalszym 
ciągu slaby, zainteresowanie minimalne. Zastój 
w obrotach.

Podobna sytuacja i na pogiełdziu,

WALUTY W KRAKOWIE.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara i funta 
utrzymana, mocniejsza dla korony czeskiej, 
słabsza dla mark’ niemieckiej. Płacono za dola.

Ta gotówkowego 5.25—8.28, czeki banków# 
5.26— 5.28. Bank Polski płacił za dolary drobne 
5.24, grubsze 5-25, dolar zloty 9.04—9 .09, fuut 
ang. 26.10— 26.80, marka niemiecka 175— 180, 
korona czeska 20.70— 2i.5o.

Dewizy: N. Jork 8.27, Londyn 26.10— 26.3o 
Szwaj car ja 172.50— 173.60, Berlin 212.25— 

2T3,5o Paryż 84.98— 33.08.
Waluty i dewizy oficjalnie bez tfanzakcyji

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Karszawa, 8. 8. Kursy sapnięcia: Akcje: Bank 

Polski 91.80— 92. .Tendencja mjoe&iejsza.
Papiery procentowe 5.proc. poe. konwer#. 68 

6-proc. poż dolar. 83 4-proC. poż do&rówka 
53.50— 8340 7-pr>c. poż, staibilfeac. <35.5o—65.25 
Tendencja mocniejsza. ,

isty zastawne B-lcu Gosp. Kraj, oraz B.ku 
Koln. bez r imany,

Daw-izy: Belgja »9.35 HoJ«ndj* 887.80 Kopcu 
haga 117.05 Londyn 26.21 Nowy Jork 6.28t f  
Oslo 131.65 Paryż 84.99 Praga 21.98 Ssmafbi* 
ja 172.93, Włochy 43.35, Bergm 212.90. Tendtsj 
cja niejednolita,

DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH  
W WARSZAW/E.

Warszawa, 8. 8. W  dniu daSpejszym dolarem 
obracano po kursie 5=ż6 % przy tendencji utrzy
manej- W  godzinach włeCz. wymieniano órjen- 
tacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.36 Oraz 5.28 
w towarze przy tendencji utrzymanej,

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 8. 8. Nocowania w Ł. za topnę. 

Cynk natychm. 14 3-'8 termin. 14 9/16 Cyna 
natychm. 233%— 234 termin, 216% — % Strait# 
243% Ołów natychm, i 5 5 'S termin. i 5 5/8 Miedź 
natychm. 323/16— 4̂ ■‘ermin. 329)16—5/8 Elck 
rtolit 38%— 36.

gorzełska). Dodatek: Bohaterski czyn (Tcm 
M ix). ■ , 1.

SWIT: 2ywy zastaw (Shirleyj Tempie) 
Komedyjki kolorowe.

SZTUKA: Człowiek o stu maskach (Ketti Ca! 
lian, Spencer Trący).

UCIECHA: „365 żon króla Pausola" (Fmfl 
Janniilgs).

WANDA: „W sidłach szantażysty" (Myroi 
Loy i William Powell).



. .M O W Y D Z I E N N I K "  piątek.  9  s i erpnia

Zwycięstwo Polskie w sporze z  Gdańskiem
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zunxh, 8. 8 Kursy; zamknięcia: Dewizy: Pa- 
:yż 20.22% Londyn 15.16H Nowy, Jork 3.o55 8 
Bruksela 5 i .6o  Medjolan 25,o8 Ji Madryt 41.95 
.Amsterdam 206.80 Berlin 123.30 Wiedeń noty 
68.50, Sztokholm 78.20, Oslo 7Ó.20 Kopenhaga 
"7-70 Praga 12.70 Warszawa 57.S0 B.rałogród 7 
Ateny 2.42 Konstantynopol 2.46H Bukareszt 
*.50 Helsinki 6.68Yi. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
Londyn Ł  99 Paryż Fr. fr. 1720 Zurych Doi. 

65.50 przy tendencji utrzymanej.

POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU.
Nowy Jork, 8. 8. Kuiisy otwarcia: 8-proc. poż. 

Dijlonowska 92.625 7-proc. poż. Stabilizacyjna 
n o  ó-proc. poż. Dolaronwa 81 7-proc. poż. War. 
.srawska 72 7-proc. poz. Śląska 73-75. Kursy zam 
knięcia 7-proc. poż. m. Warszawy 72, 7-prOC. 
poż. Śląska 7375- Tendencja utrzymana.

Poznań, 8. 8. Żyto 90, ton. 9.50— 9.75 jęcz 
mień drugi gat. 12.25— i 2.5o, otręby żytnie 
przcm. stand 7— 7.50 pszenne średnie przem. 
stand 7.25— 7.75, Pierwsze dwa gatunki mąki 
żytniej o 75 gr* taoiej. Inne bez zmiany. Ogólne 
•-.sposobienie spokojne.

KRONIKA ŁÓDZKA 

MJNCBERG KANDYDUJE W ŁODZI
Łódź, 8. 8. (G) Do koiegjum wyborczego 15.go 

ukręgu wybi atiych zostało 32 Żydów. Pomię. 
dzy Agudą a kombatantami doszło do porożu, 
mienia. Ra^em mają oni 26 głosó.w i wysuwają 
kandydaturę b, posła Mhjcberga. Trzech folki- 
stów i trzęch sjonrsrtów] nie powzięło jeszcze u- 
chwały. B. B.popiera kandydaturę Miincberga, 
W obec tego, że na wyznaczenie kandydata w 
tym ok-ęgn potrzebne są 33 głosy, a mają oni 
tylko 26, więc część B, B, będzie głosować na 
Mincberga, Jako .drugi w tym okręgu został 
wyznaczony Członek związku kupców i przemy- 
.słowców ne-Żyd, Oskar Gross. Jest to wyłącz
n e  okręg żydowski, ale z pewnych względów Ży- 
dzi wysuwają tylko jednego kandydaa. D o i6-go

lęgu został wyznaczony wyższy urzędnik 1 
rby Skarbowej, Wadowski i przedstawiciel U- 
nji pracowników, umysłowych Hejbowski. Z 
i7-go okręgu kandydować będzie W ojtek Mali. 
nowskj. Drugi kandydat nie został jeszcze usta. 
iony,

MUNDURY ŁÓDZKIE DLA ARISYN- 
GZYKOW

Łódź, 8. 8. (G) Do Lodzi ma przybyć w tych 
uniach delegacja kupców abUyńskich celem za- 
kupna w Łodzi i Brzezinach większych transpor- 
iów mundurów dla armji abisyńskiej, ;

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBK. 

PO EKSCESACH ANTYŻYDOWSKICH
Sosnowiec, 8. 8. (K ). W związku z ekscesami 

autyżydowskiemi, jakie powtarzały się co wie
czór w Sosnowcu, policja urządziła wczoraj wie
czorem generalną obławę wśród szumowin i bo
haterów półświatka. Zatrzymano kilkadziesiąt 
osób. . Przy zatrzymanych znaleziono noże oraz 
inne zbrodnicze narzędzia. W związku z Lemi 
ekscesami należy ostro napiętnować stanowisko 
pi asy miejscowej, szczególnie endeckiego ,,Ku- 
rjera Zachodniego", zasilanego ogłoszeniami 
przez „Moszków“  sosnowieckich. Pismo to prze* 
cały tydzień prowadzi hecę pogromową, żąda
jąc zabronienia nawet rozgrywania zawodów 
sportowych z drużynami żydowskiemi. Trzeba 
nadmienić, że zatrzymani 2 Żydzi w związku 
z bójką i poklóeiem Kamorowskiego po zwy
cięskim meczu „Hakoachu“  zostali po docho
dzeniu wypuszczeni na wolność. I wogóle dziw- 
nem eię wydaje, dlaczego Źydzji mieliby prowo
kować bójkę po wygranym meczu i w dodatku 
na gorącym terenie ul. Aleje w Sosnowcu, zna
nej z występów rycerzy półświatka. Owocem tej 
hecy jest kilkudziesięciu poturbowanych Żydów, 
w tem kilku eiężko.

Waarszawa. 8. 8. (Sin,) Agencja „Press”  
donosi z Gdańska: Wstępne rozmowy prze
prowadzone między prez. Greiserem a min. 
Romanem wytworzyły w sporze polsko-gdań 
skim nową sytuację. Cofając nielegalne za
rządzenia z dnia 1 sierpnia Senat działał nie
wątpliwie pod wpływem przyczyn, że w in
nej drodze nie wygra zatargu z Polską. Nie 
bez wpływu na cofnięcie się Greisera ze złej 
drogi była taktyka Polski, oraz echa, jakie- 
mi krok gdański odbił się w całej bez wyją
tku prasie zagranicznej. Z chwilą cofnięcia

Berlin, 8. 8. (ŻAT* Z różnych miejscowo- 
.ści w Niemczech nadchodzą wiadomości o 
aresztowaniach, aktach teroru i zamykaniu 
sklepów żydowskich. W Parfiiss (Meklem- 
burgja) całą ludność żydowską w liczbie 36 
osób nagle aresztowano. W Hagenau, w po
bliżu Parfiiss aresztowano kilku Żydów za 
to, że udzielali schronienia Żydom z Parfiiss 
,W Finsterwaldzie, niedaleko Frankfurtu n. 
Odrą, szturmowcy obrzucili kamieniami do 
my żydowskie. Policja interwenjowała. —  
Szturmowcy wycofali się, grożąc, że powró
cą jeżeli Żydzi pozostaną w mieście. W A- 
rendsee (Meklemburgja) w nocy obrzucono 
kamieniami żydowski dom sierot i starców. 
Napastnicy przecięli druty telefoniczne i te
legraficzne. Na szczęście jeden telefon pozo
stał nieuszkodzony i zdołano zawiadomić po 
licję. Przybyli z nią napastnicy zdołali wy
łamać drzwi, 808 dzieci i 88 starców wywie-

Berlin. 8. 8. PAT. Niemieckie biuro infor
macyjne donosi z Waszyngtonu: Komunisty 
ezna grupa „Antinazi” dożyła naczelnikowi 
wydziału Europy zachodniej w departamen
cie stanu protest przeciwko aresztowaniu w 
Hamburgu marynarza amerykańskiego - ko 
munisty. Odpowiedź, udzielona przez depar
tament stanu, nie zadowoliła delegatów. O- 
świadczyli oni, że we czwartek zwołają na 
Madison Square meeting i uchwalą rezolu
cję o niedopuszczaniu do portów amerykań-

Berlin, 8. 8 PAT. Niemieckie biuro iuŁi-ma- 
cyjne donosi z Rzymu, żc z rozkazu Mussohnie- 
go wszyscy ministrowie i podsekretarze stanu, 
posiadający rangi wojskowe, muszą wziąć udział 
w wielkich manewrach, które odbędą się w koń
cu sierpnia. Senatorowie i posłowie są zwolnie
ni od udziału w tych manewrach. •

Bankierzy amerykańscy 
n;e chcą dać bawełny

Nowy Jork, 8 8 PAT Dziennik „Sun’4 donosi 
że wysłannicy włoscy prowadzą na Walistrect

WAGONY WPADŁY DO RZEKI
Sosnowiec, 8. 8. (K ). .Wczoraj w godzinach 

popołudniowych wydarzył się na stacji kolejo
wej w Kazimierzu niezwykły wypadek kolejowy. 
Na bocznicy tej stacji stało 7 wagonów załado
wanych węglem, gotowych do odjazdu. W pew
nym momencie wagony wskutek pochyłości to- 
łu  samoczynnie poczęły się staczać w kierunku 
Maczek. Pomimo wysiłku służby kolejowej nie 
udało się pociągu zatrzymać. Na moście pod Ka
zimierzem 2 wagony wykoleiły się i spadły do 
rzeki. Wskutek tego wypadku ruch kolejowy tej 
linji uległ kilkugodzinnej przerwie. Straty są 
znaczne.

zarządzeń celnych Gdańska, które oznacza
ły właściwie połączenie celne Gdańska z Nie
mcami, podjęte rozmowy polsko - gdańskie, 
dotyczyć będą zarządzeń dewizowych i finan 
sowych Gdańska. Cofnięcie zarządzeń cel
nych dotychczas nie nastąpiło.

* • *
Warszawa. 8. 8. (Sin.) Podpisany już Zo

stał protokół między Polską a Gdańskiem 
na temat porozumienia polskc - gdańskiego, 
przyczem jedna i druga strona cofnęły swfc 
zarządzenia.

ziono do Berlina*

Hitlerowcy „działają" 
w Gdańsku

Gdańsk. 8. 8. (ŻAT) Żydowscy handlarze, 
którzy zostali rozgromieni przez bandy an
tysemickie podczas jarmarku, zgłosili skar
gę na drodze sądowej przeciwko v/innym 
tych wypadków, ponieważ ustalono szereg 
nazwisk pogromczyków i podżegaczy głów
nie czynnych działaczy narodowo - socjalis
tycznych. Ponieważ przeważnie pojjzkodowa 
ni są obywatelami polskimi, podjęte zostały 
kroki przez polski komisarjat generalny. —  
Władze gdańskie były uprzednio poinformo
wane o tych wypadkach, lecz im nie zapo
biegły i policja przybyła dopiero* w  godzinę 
po zajściach. Chuliganie nie oszczędzili ko
biet, bijąc je niemiłosiernie.

skich statków niemieckich. Wiece takie ja
koby mają się odbyć we wszystkich portach 
Stanów Zjednoczonych.

(Niemieckie biuro informacyjne przedsta
wia kampanję antyhitlerowską w St. Z jedno 
czonych tendencyjnie jako akcję komunisty 
czną. Tymczasem, jak wiadomo, jestto ży
wiołowy ruch najszerszych warstw społe
czeństwa amerykańskiego, niezależnie od 
poglądów politycznych —  Red.)

tokowania w sprawie zakupu 250— 500 tysięcy 
bel bawełny. Banki amerykańskie zapatrują się 
przychylnie na tę transakcję.

Waszyngton, 8. 8. PAT. Import —  Eksport 
Bank oznajmił, że udzieli kredytów na sfinan
sowanie zakupu bawełny przez Wiochy dopiero 
po dokładnem zbadaniu sprawy, czy bawełna 
ta nic jest przeznaczona ua fabrykację środków 
wybuchowych i amunicji. Jeżeli okaże się. że 
Wiochy potrzebują bawełny na cele wojenne 
to banki amerykańskie nie udzielą na ten cel 
kredytów.

SENSACYJNY PROCES
Katowice, 8. 8. (K ). Przed sądem okręgowym 

w Pszczynie rozpoczął się w dniu dzisiejszym 
sensacyjny proces przeciwko bandzie cyganów, 
oskarżonych o dokonanie krwawego napadu 
rabunkowego pod Miedzną, w czasie którego zo
stali zabici listonosz Glowala, pos. Pastelski o- 
raz gajowy Masny przyczem zrabowano teczkę 
zawierającą sumę 7.400 zl. Po kilkumiesięczuem 
dochodzeniu zatrzymano 10 cyganów oraz syn* 
rolnika z Czwiklic, Józefa Hamerloka. Wszyst
kim udowodniono udział w rabunku. Rozprawa 
potrwa około 10 dni.

Teror antyżydowski w Niemczech

0 niedopuszczenie statków 
do pirtów amerykańskich

Gorączkowe przygotowania Włoch
do wojny

17617021
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Klęska Gdańska przypieczętowana
Gdańsk odwołuje zarządzenia o bezcłowym

przywozie z Niemiec
Gdańsk. 8. 8. PAT. Dziś parafowany zos

tał protokół polsko - gdański. Parafowania 
dokonali : komisarz generalny R. P, w Gdań 
Gtu min. Papee, oraz minister Roman, Ze 
strony gdańskiej protokół parafowali: pre
zydent senatu Greiser i racica senatu Boett- 
cher.

Na podstawie protokułu: 1) Senat gdań
ski wycofuje zarządzenia z dn. 1 bm., doty
czące bezcłowego przywozu niektórych to
warów,

2) Cla w Gdańsku pobierane będą w zło
tych polskich.

3) Wobec tego zarządzenie polskiego mi
nistra skarbu z dn. 13 kipca będzie odwołane

Tymczasowy stan rzeczy w dziedzinie o-

plat kolejowych w złotych został obustron
nie zatwierdzony.

Rozmowa min. Becka 
z Gre*serew

Gdynia. 8. 8. PAT. Minister spraw zagra
nicznych Beck odbył dziś rozmowę z prezyd. 
Senatu gdańskiego Greiserem w urzędzie 
morskim w Gdyni.

* * *
Gdańsk. 8. 8. PAT. Delegacja polska w

Radzie portu przedstawiła dziś wniosek, żą
dający wprowadzenia waluty polskiej do go
spodarki w Radzie portu. Wniosek ten bę
dzie rozważony przez obie delegacje do Ra
dy portu.

i tmmmwmmmmmmmmmmmmmmmmmmmi

Ostateczna likwidacja Stalilhelmu
Berlin, 8.8. PAT. Rozwiązane zostały dziś z 

^atychmiaetówą wykonalnością wszystkie kiaju- 
"Vv© związki i oddziały „Slahlhchnu’ ’ na terenie 

Becihia Braudenburgji, Pomorza i Marcliji 
^  sGiodniej. Rozwiązanie nastąpiło na podsta- 
v )© arl. 1 rozporządzenia o ochronie narodu i 
puństwa z 28 lutego 1933 r. Majątek powyższych 
■'■•"iązków został prowizorycznie obłożony are- 
®2t-cm. W kolach miarodajnych powyższą decy
zję uzasadniają działalnością związków „Slahl- 
ł*einiu’4, . klóra, zwłaszcza w ostatnich miesią
cach i tygodniach, przybrała formy, mogące 
Podważyć autorytet państwa. „Stahlhelm"’ po- 
^tąpowaniem swem i wynurzeniami swoich przy
wódców dał dowód opozycyjnego a nawet po
niekąd wrogiego nastawienia przeciwko pań- 
sńvu. Ujawniło ąię to obchodzeniem nakazów, 
Wydanych w ostatnich czasach,. jawną bryłką 
7-arządzcń państwowych oraz przyjmowaniem 
B on ków  z kót markistowskich, co nadało „Stałd

hełmowi’4 charakter zarówno lewicowej opozy
c j i ,  jak i zabarwienie reakcyjne. Kouieczuość 
zapewnienia bezpieczeństwa publicznego spo
wodowało ostatnie rozporządzenia.

Po rozwiązaniu „Stahlehlmu4’ w Meklembur
gii, Nadrenji i innych prowincjach Prus, ostat
nie rozporządzenie, rozwiązujące „Stahlhelm" 
na terenie stolicy Rzeszy, Braudenburgji. Po
morza i Marcliji wschodniej likwiduje ostati cz- 
nie tę organizację na terenie Prus.

Berlin. 8. 8. PAT. ,,Loże masońskie sta
rych Prus” , których Gustaw Stressemann 
był członkiem, zostaną rozwiązane wobec 
niemożności pogodzenia ideologji masońs
kiej z ideologją narodowo-aocjalistyczną. —  
Wielka) Tóża masońska w Dreźnie i wielka 
loża „Ogniwo braci niemieckich” w Lipsku, 
również zostaną rozwiązane.

itljonowe straty spowodu powodzi 
w ^ t . . /

Coahoctou (stan Ohio), o. 8 PAT. Burze, po
uczone z ulewami, spowodowały tak wielką po
gód ź  w stanic Oliio, jakiej nie pamiętają tu od 
h'.t 22, wylały dwie duże rzeki i cały szereg ma- 
*}ch. W środkowo - wschodniej części stanu 2 o- 
Sl,hy utonęły, a wiele przepadło bez wieści. Po
diom wód na rzekach podniósł się bardzo szyb
ko, niszcząc liczne osiedla. z

* * *
^ (nvy Jork, 8.8. PAT. Gwałtowne burze i u- 

lewy wywołały powodzie na obszarze stanów 
Gliió i Zachodniej Winginji. Wiele miejseowo- 
'8ei jest odciętych od świata. W miejscowościach 
i' a w i cii zon y eh przez powódź, uległy zniszczeniu

Morderstwo na tie n .esaasdk 
roriz nnych

Lwów, 8 8 (u). Dziś w godzinach popoludnio-
• ych rozeszła się sensacyjna pogłoska o mor- 
j  ‘istwie dokonanym w sklepie przy ul. Diuiiu- 
•śurko.\vskiego 21). Właścicielem sklepu jest nie- 
- ki Marjau Piklials. Piklials ożeniony był z 
1 ©rką Marcina Urbana znanego kupca lwow- 
U ''e8° i działacza społecznego. Dziś przybył 

aic.n ł irhan w towarzystwie swej córki a żony 
i-chalza oraz jej brata 'do sklepu Pikbałza. 
U doszło do ostrej wymiany słów pomiędzy 

rodziną Urbanów a Piklialzein przyczem Mar- 
p U r b a n  i jcso gyn polłili laskami Pikbałza.

tkhałs wypłynął w pewnym momencie rewol- 
y ° r i oddal kilka strzałów kładąc trupem teścia 

raniąe swoją żonę Następnie wybiegł ze skle
j ą  !»:© ' swego mieszkania, i usiłował po-

■'* samek !i;?tvvo. Został jednakowoż areszto- 
" alty.

wszystkie zbiory. Straty obliczane są na miljo- 
ny dolarów. W jiobłiżu Massillon w stauie Oliio 
zatonęło dwóch ludzi.

Katastrofalna powódź 
w Bkszpanji

Madryt, 8. 8. PAT. W następstwie trwających
ulewnych deszczów w wielu miejscowościach wy. 
lały rzeki. Pola są zalane i zbiory w znacznej 
części zniszczone. Ruch kolejowy byl przez kil
kanaście godzin przerwany. Straty, wywołane 
przez deszcze, są obliczane w okolicach Caceras 
na 7 lniljonów pesetów.

Ven‘zelos nie wierzy 
w mcnarcbję grecką

Paryż, 8.8. PAT. V enizełos. który po stłumie
niu powstania w Grecji osiedlił się we Francji, 
oświadczył przedstawicielowi „Excelsiora'k iż 
w najbliższej przyszłości zamierza opuścić swą 
obecną siedzibę w Normandji, aby poza grani
cami Francji —  pod innym stopniem geograficz
nym koniynnować swe wakacje’4. Na zapytanie 
w sprawie restauracji monarchji w Grecji, 1 e- 
nizelos wyraził opinje, że przy ewentualnym 
plebiscycie w tej 6prawie conajmniej 75 pro
cent ludności wypowie się za republiką.

—  W  Jerozolimie zarejestrowano arabski fun
dusz narodowy, który postawił sobie za cel na
bywani,-' i wydzierżawianie gruntów i działał- 
ncśc kolouizaeyjną.

Min. Beck wyjechał 
do Hels’ngforsu

Gdyn/a. 8. 8. PAT. Dziś rano przybył do 
Gdyni pan minister spraw zagranicznych 
Józef Beck w towarzystwie dyrektora gabi
netu Łubieńskiego i sekretarza osobistego 
p. Friedricha. Na dworcu morskim powitali 
pana ministra dyrektor departamentu mini
sterstwa przemysłu i handlu inż. Moźdzeńs- 
ki oraz miejscowe władze administracyjne, 
wojskowe i portowe. Pan minister zwiedził 
motorówką port, a następnie był podejmowa 
ny śniadaniem w Jacht Klubie Polskim.

O godzinie 17.30 opuścił min. Beck Gdy
nię na s s „Cieszynie” , udając się do Helsing 
forsu, żegnany przez przedstawicieli władz i 
organizacyj.

Gmina żydowska w Warszawie 
oskarżona o wymuszenie

Warszawa. 8. 8. (Sin.) Przed miesiącem 
giośna była w Warszawie sprawa między ży 
dowską gminą wyznaniową a rodziną właś
cicieli domu Zweigenhaftów w sprawie miej 
sca pod grób na cmentarzu żydowskim w 
Warszawie. Mianowicie gmina zażądała kil
kunastu tysięcy złotych, nie chcąc pochować 
zwłok przed otrzymaniem pieniędzy. Obecnie 
rodzina Zweigenhaftów domaga się od gmi
ny zwrotu 10.000 zł, wpłaconych ponad obo
wiązującą taksę i wnosi skargę przeciwko 
zarządowi gminy o wymuszenie.

Ilu jest właściwie legionistów ?
Warszawa. 8. 8. (Sin.) W związku z osta

tnim Zjazdem Legjenistów w Krakowie, —
stwierdzić należy, że w archiwach legjono- 
wych zanotowano 14.500 legjonistów, w spi
sach członków Związku Legjonistów znajću 
je się 160.000 członków, zaś w spisach, spo
rządzonych w Piotrkowie naliczono 60.000 
osób.

B. poseł Putek prosi o wyrok 
łączny

Warszawa, 8. 8. (Sin.) B- poseł Putek 
wniósł do Sądu Okręgowego podanie o połą
czenie wyroków skazujących. Mianowicie w 
jednej sprawie został on skazany na 6 mie
sięcy więzienia za przemówienie, zaś w pro
cesie brzeskim został ułaskawiony z zawie
szeniem kary, wobec czego prosi o wyrok 
łączny.

Dwa krążowniki niemieckie 
przybędą do Gdyni

Warszawa. 8. 8. (Sin.) Krążownik „Kó- 
nigsberg” przyjedzie z rewizytą do Gdyni 
między 22— 25 sierpnia. W tym samym cza
sie przybędzie do Gdańska krążownik 
„Scheer” . O przyjeździe pancernika ,Scheer’ 
nie otrzymaliśmy żadnych urzędowych wia
domości, podaje natomiast o tem „Vólki- 
scher Beobachter” .

Sowiety wzmacniają eksport 
pszen*cy

Londyn. 8. 8. PAT. Na międzynarodowym 
rynku pszenicznym silne wrażenie wywarła 
wiadomość o powróceniu po 2-letniej przer
wie ZSRR w charakterze sprzedawcy pszeni 
cy na rynek. Przy tej sposobności maklerzy 
giełdowi przypominają katastrofalne skutki 
jakie wywołał w latach 1930/31 sowiecki 
dumping zbożowy. Pozatem obecne oferty so 
wieckie nie noszą narazie znamion polityki 
dumpingowej. Zaofiarowano niewielkie iloś
ci tego artykułu ze względu na zwiększono 
zapotrzebowanie wewnętrzne w Rosji. Pró
bki pszenicy sowieckiej odpowiadają wyma
ganiom co do jakości. Ogólnie sądzą, że So
wiety p r z y s t ę p u d o  wznowienia eksportu 
pszemcy, eclsm uzyskania dewiz, które ma
ją być użyte na zakup kauczuku i innych ar 
tykułów,

05077753



Rozruchy antyżydowskie w  Gdańsku
Gdańsk. 7. 8. PAT. Na dorocznym jarmar 

ku gdańskim, zwarte grupy nar.-socjalistów 
napadły wczoraj wieczorem na straganiarzy 
Żydów, wznosząc okrzyki przeciwżydowskie. 
Napastnicy zniszczyli stragan i towaiy i po 
bili straganiarzy. Kilku napastników aresz
towano jednakże następnie wypuszczono z 
aresztu, ponieważ jak twierdzi „Der Danzi- 
ger Vorposten” , nie popełnili oni czynu ka
rygodnego. Naskutek tej akcji wszyscy stra 
ganiarze Żydzi zwinęli swe stoiska i opuścili 
teren jarmarku.
Przezorni przywódcy hitlerowscy

Gdańsk. 7. 8. PAT. Dziś przed sądem 
gdańskim odbyła się rozprawa przeciwko kie

równikowi administracji organu narodowo- 
socjalistycznego „Der Danziger Vorposten’ 
von Gruchalla oraz kierownikowi filji sopo
ckiej tego pisma Gerika i dwom kupcom. — 
Oskarżeni dowiedzieli się wcześniej z kół 
partyjnych o dewaluacji guldena, która mia 
ła być ogłoszona 2 maja. Zamienili oni w no
cy z dnia 1 na 2 maja br. 2 tys. guldenów 
gdańskich w kasie kasyna gry w Sopotach 
na złote i usiłowali zmienić jeszcze 1000 gul
denów. Sąd skazał von Gruchalę na 1500 
guldenów grzywny z zamianą na 150 dni wię 
zienia, a pozostałych oskarżonych każdego 
na 1000 guld. grzywny z zamianą na 100 dni 
więzienia.

Strejk na francuskich parowcach 
transatlantyckich

Paryż. 7. 8. PAT. W Hawrze wybuchł na 
parowcu transatlantyckim „Champlain” 
strajk mechaników, którzy na znak protes
tu przeciw dekretom rządowym odmówili 
przyjęcia wypłaty. Do mechaników przyłą
czyła się załoga „Champlain” , która wyszła 
na ląd, postanawiając odbyć zebranie prote
stacyjne o godz. 14-tej tj. w chwili gdy 
„Champlain” winien był opuścić port udając 
się z 830 pasażerami do St. Zjednoczonych.

Do strejkującej załogi „Champlain” przy 
łączyły się załogi: „Normandie”  „La Fayet- 
te” „Colombie” i „Cuba” .

,Journal des Debats” donosi, iż załogi sta
tków: .Flandrei’ ,Mexique’ w St. Nazaire o- 
raz „Marrakech” w Bordeaux i „Ardennes” 
w Rouen postanowiły również odmOwić przy 
jęcia zarobków na znak protestu przeciwko 
10 proc. cnriżce p-Lcróv,

H a M  wiedeńsfói zwycięta Polonię 3:0
Warszawa, 7. 8. PAT. Po występach Rapidu 

i Wakeru w Warszawie niewiele sobie obiecy
wano po grze 10-tej drużyny Austrji Hakoahu.

Publiczność była też mile rozczarowana, kie
dy się okazało, że Wiedeńczycy reprezentują 
jednak wysoki poz-icm gry. PoZatem poza umie
jętnościami technicznemi i dobrze zgraną dru
żyną, Hakoah w przeciwieństwie do poprzed
nich drużyn pokazał niewątpliwą ambicję i chęć 
walki. Jedyną słabą stroną drużyny jest słaba 
dyspozycja strzałowa napadu. Inne linje nato
miast grały bez zarzutu.

Ładnej grze Wiedeńczyków Polonja przeciw
stawiła drużynę odmłodzoną, która poza pewną 
dozą ambicji niczego więcej nie umiała pokazać.

Wiedeńczycy odnieśli też łatwe zwycięstwo w 
stosunku 3:0 (0 :0). Przez pierwsze 30 minut

gra była nieco monotonna. Później Wiedeńczy
cy rozgrywają się i efektowne ich posunięcia 
są oklaskiwane przez publiczność. Jedynie nie
dyspozycji strzałowej Wiedeńczyków Polonja 
zawdzięcza wynik bezbramkowy do przeiwy. 
Po zmianie pól Wiedeńczycy mają znaczną prze
wagę, a przez ostatnie 20 minut nie schodzą wo- 
góle z pola karnego Polonji. Owocem ich erze- 
wagi były 3 bramki zdobyte przez Ehrlicha.

Z drużyny wiedeńskiej wyróżnili się przede- 
wszystkiem zdobywca 3 bramek Ehrlich i Reich. 
Pom oc przeciętna. Z obrońców Donnenfcld o 
klasę lepszy od Weissa. Bramkarz Loewy dobry.

Z Polaków najlepsze trio obronne. Pomoc 
bardzo słaba, a z alaku wyróżnić można jedynie 
Kruka. Sędziował dobrze p. Walczak.

KRONIKA KRAKOW SKA

Groźny pożar w fabryce „Semperifl i i i

Rozpsaiiwa walka strażaków z sza.elącym
z y ^ o f e a n

(or) Wczoraj w nocy wybuchł groźny pożar 
w Polskich Zakładach Gumowych „Sempunt”  
przy ul. Rzeźniczej 1. 20. Ogień został zauważo
ny około godz, 9-lej wieczorem przez ślusarza, 
który, przechodząc obok magazynów, spostrzegł 
języki płomieni, wydobywające się nazewnątrz. 
Natychmiast puszczono w ruch hydranty fabry
czne, a równocześnie zaalarmowano straż po
żarną.

Na miejsce zjechały dwa plutony straży w si
le 6 wozów, które pod kierownictwem naczelni
ka inż. Rakisza przystąpiły do walki z rozszala
łym żywiołem. Walka ta była prowadzona w nad 
zwyczaj ciężkich okolicznościach i na dużej prze- 
•trzeni.

Ogień wybuchł w magazynie, mieszczącym set
ki worków wypełnionych gumą. Łatwopalne pro 
dukty momentalnie stanęły w ogniu, a silny 
wiatr spowodował przerzucenie się ognia na są
siednie objekty.

Z płonących objektów bił w górę potężny słup 
płomieni oraz kłęby czarnego dymu. Siarka i

Rokowań a z Gdańskiem
(Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa. 7. 8. (Sin.). Dziś w godzinach ran
nych odbyło się w Gdańsku spotkanie pomiędzy 
posłem polskim w Sztokholmie Romanem a pre
zydentem senatu gdańskiego Greiaerem. Prez. 
Greiser oświadczył, że gotów jest cofnąć zarzą
dzenia celne wydane ostanio w Gdańsku. Poseł 
Roman skazał wobec tego na możliwość rozpo
częcia rokowań między Gdańskiem a Polską- 

Dziś odbyła się w Warszawie konferencja mię 
dzyministerjalna dla opracowania tematu roko
wań z Gdańskiem. Dziś też udaje się minister 
Beck do Gdyni, gdzie spotka się z posłem Ro
manem. Poseł Roman stanie prawdopodobnie ns 
czele delegacji polskiej do rokowań z Gdań
skiem.

Zmiana nastroju 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy York. 7. 8. PAT. Wczoraj w okręgu 
wyborczym Rhode Island odbyły się wybo
ry do Kongresu. Podczas gdy w listopadzie 
roku ubiegłego demokraci zdobyli przeważa
jącą Większość, w tym roku znaleźli się w 
mniejszości, Wedłu ogłoszonych dotychczas 
rezultatów .należy się spodziewać zwycięstwa 
kandydata republikańskiego Charles Risk’a 
Ze 118 okręgów wyborczych 90 opowiedzia
ło się za Riskiem, oddając na, niego 35600 
głosów podczas gdy jego kontrkandydat de 
mokrata Antoniao Prince zdobył tylko 6800 
głosów. Wybory były śledzone w całym kra 
ju z dużem zainteresowaniem, ponieważ od
bywały się one pod hasłem odrzucenia lub 
przyjęcia polityki nowych planów prezyden
ta Roosevelta i dlatego wybory w stanie 
Rhode Island mogą być uważane jako wska
źnik nastrojów w kraju.

Cibersssułe chmury 
w Stsnach Zjednoczonych

Nowy York, 7, 8. PAT. W Stanach Wis- 
consin i Minnesota nastąpiło gwałtowne o- 
berwanie się chmury w zachodniej części 
stanu Wisconsin i w południowo - wschod
niej części stanu Minnesota znaczne oosza- 
ry stoją pod wodą. Dróg polnych trudno od
naleźć. Mosty zostały zniesione, a fermy w 
znacznej części uległy zniszczeniu. Wielu 
mieszkańców pozostało bez dachu nad głową 
Szkody materjalne są znaczne. Ofiar w lu
dziach, według dotychczasowych wiadomo
ści jest niewiele.

- o —  —

I Ab’syn;a mobilizuje siły

inne produkly chemiczne, znajdujące się w ma
gazynach, paliły się, wydzielając gryzący dym, 
który uniemożliwiał strażakom dojście do ją
dra płomieni.

Przy pom ocy 4 aparatów tlenowych Draege- 
ra oraz masek ochronnych czarne od sadzy syl
wetki strażaków walczyły bohatersko z szaleją
cym żywiołem. Po dwugodzinnych zmaganiach 
zdawało się, iż ogień został opanowany i nie 
rozszerzy się na sąsiednie objekly.

Tymczasem stało się inaczej. Poprzez okien
ka piwnicy wpadły iskry do magazynów, gdzie 
znajdowały się materjaly gumowe oraz siarka. 
Ze względu .na wartość materjalów, sięgającą 
kwoty kilkuset tysięcy złotych, starano się wszel
kimi silami uniemożliwić przedostanie się ognia 
do tej części magazynów.

Rozpoczęła się nowa faza walki. Strażacy, u- 
wiązani na linkach, zaopatrzeni w maski gazo
we, schodzili do podziemi, brnąc po kolana w 
wodzie, spływającej z kilku linij wężowych, i 
wśród duszących wyziewów płonącej siarki roz-

Loudyn. 7. 8, PAT. Agencja Reutera do
nosi z Addis Abeby: Mobilizacja sil zbroj
nych abisyńskich trwa, lecz ulewne deszcze 
tamują ruchy wojsk. Abisyńczycy sami jesz 
cze nie wiedzą, ile żołnierzy będą mogli zmo 
fcilizować, ale jako liczbę prawdopodobną wy 
mienia ją 750 tysięcy. Jednak nie wszyscy ? 
tej liczby mogliby być uzbrojeni w karabn 
a najwyżej połowa ma pojęcie o europ"'
kiej organizacji armji.

poczynali zalewanie ognia strumieniami wo»y.
W chwili gdy słowa te piszemi, oddziały stra 

ży pracują nad zlokalizowaniem pożaru. W każ
dym razie praca ta potrwa do godzin rannych, 
gdyż duże partje spalonej gumy tlą się na wof- 
uem powietrzu i muszą być zlewane wodą, ce
lem kompletnego ich ugaszenia.

Na miejsce przybyli przedstawiciele władz 
śledczych, w osobach naczelnika Wydziału śled
czego nadkomis. Pollaka oraz kierownika IV ko- 
misarjatu PP. komis. Hrycyny. W toku pierwia
stkowych dochodzeń nie zdołano narazie us*»- 
lić, co było przyczyną pożaru.



to T B A H ) P . W O J E W O D Y  R A C Z K IE W IC Z A  
h ^ o jw o d *  krakowski Wl. Racikiewiczwy- 
jechał u  objazd powiatów: myślenickiego, limai 
®ew»kiejo i nowosądeckiego. W podróży tawa- 
r*y«zy p. Naczelnik Wydziału Małaszyńaki.
^ W J A Z D  DELEGATÓW  N A  ŚW IATOW A  
KONFERENCJĘ m i z r a c h i

,N 0 W Y  D Z IE N N IK " piątek, 9 sierpnia 1933 83

wa v °  P*erwEza delegacja krajowa na Świato* 
Koniu - ne j ę  MIZRACHI, przybyła wczoraj 

tł_ *?r delegacja z Palestyny, reprezentująca 
Wek Cj ilZa- orS- „Mizrachi". W skład delegacji 
PjjjL rakin Berlin, rabin Tchórz, Rabiner, 
« , ,a*> Warszawski; z ramienia grupy „Hamiz* 
t Hawatik": Prof. Piok i rabin Ostrowski;
^tżUłienia „Hapoel Hamizrachi": Szpiro, dr.

ettęsdiener, Genachowski, Szragai, Bieży óski. 
p,S *V jM^gaci z Palestyny i z innych krajów 

yjezdża^ą dziś i jutro, tak ze na sobotę wszy* 
y ?  Uczestnicy Konferencji będą jui w Krako- 
P U '*  wyjątkiem pewnej ilości delegatów z 
Ho którzy przybędą dopiero w niedzielę ra-

^przed Uroczystem Otwarciem Konferencji.
11 Palestyna przybył już również przywódca 

if®‘ ” Mizracbi*‘ w Ameryce, znany mówca, ra- 
h Go»d t New Yorku, który wygłosi przemó- 
s f 1* 1,5 Uł0« y « " “  Otwarciu.

® Światowej Konferencji „Mizrachi11 pro- 
t Ptniejszem, że Uroczyste Otwarcie Konfe- 
DńłJ ^^ędzie się w niedzielę o godz. 10 przed- 
god enił a n*e iak myl“ io wczoraj podano o

l i .
BRit  tru m peld o ku  w  k r a k o - 

J jJ g ^ U D Z IA IiE M  W Ł, ŻABOTYN-

Otriymujemy następujący komunikat:
Jó t  ̂ tWązku z przywiezieniem ziemi z grobu 
ko • * Tp?*Pe^dora z Tel-Cbaj w Palestynie na 
Soui**5 " n* Marszałka Józefa Piłsudskiego na 
i 1? •CU odbędzie się w Krakowie w dniach 11 
gi , .•icfpnia zlot żydowskiej młodzieży barcer- 

w ^°ze â Trumpeldora. 
c . ^ocie weźmie udział Wł. Żabotyński uraz 
. 0**kowie naczelnych władz Betaru i organi-tacji^ rewizjonistycznej.
]\n, ® ram  zlotu przedstawia się następująco: 
ż «*iela, dnia II hm. godz. 16-ta zbiórka dru- 
uli tta. boisku Makkabi, godz. 17-ta przemarsz 
i dsuf* dzielnicy żydowskiej, godz. 19-ta raport 
k "Uda na boisku Makkabi, Przemówienie Za.

ja k ie g o  i innych, 
jj.g^dfedaialek, dnia 12 bm.: gotLs. 9-ta iwbo- 
nje w Starej Synagodze, godz. 10-ta złoże- 
j  . °ldu w krypcie na Wawelu. godz. 11-ta zło- 
i l® *iemi palestyńskiej na Sowińou i sypanie 

5^a Przez uczestników zlotu.
, W Zachodniej Małopolsce i na Śląsku zorga- 

ci*°WaU komenda zlotu pociągi popularne wy- 
» a następujących miejscowości: Rze-

df B^ ica , Jasio i Bielsko. Uczestnicy dojeż- 
*Ucy do pociągu popularnego ze stacyj leżą- 

ia A ^  °^r?kie 20 km do 80 km od stacji wy- 
z"OWej pociągu popularnego korzystają z 80 
tocentowej zniżki dojazdowej i powrotnej na 
hatawie uprzednio wykupionej karty uczest- 

j  ctWa w Orbisie w tej miejscowości, z której 
ny pociąg wyjeżdża.

0 z N A J M Y  s t o l i c ę

^iga Popierania Turystyki i Związek Propa- 
Jy Turystycznej m. st. Warszawy organizują 

, a dnie 14, 15 j Jg bm. zjazd do Warszawy pod 
•slfcm „Poznajmy Stolicę!41 
Gezeetnicy zjazdu za okazaniem karty uczęst
u j 8 korzystają z 80 proc., zniżki kolejowej 

| brodze powrotnej, z 25 proc. zniżki ceny bi- 
®tu na tramwajach miejskich, z 50 proc. zniżki 

na Wystpwę Budowjano-Mieszkaniową 
z bezpłatnego udziału w wycieczce po 

„ le ĉie, organizowanej przez Związek Propa- 
J J “ y Turystycznej m. st. Warszawy, z 40 proc. 
 ̂ lzki ceny wstępu do teatrów Wielkiego, Naro- 
°Wego i Letniego, z 25 proc. zniżki ceny wstę- 

^Pćretki „Wielka Rewja44, z 66 proc. 
H  Cen  ̂ Wst9Pu na Wyścigi Konne (tylko 
? biletów 3 zł) oraz szeregu daleko idących 

'żek do zbiorów i muzeów, 
t Zcz©góly w programach wydawanych po przy.

ętn do Warszawy w kioskach Związku Pro- 
^gandy Turystycznej na dworcach kolejowych, 
j #te na życzenie przydzielają również kwatery 

*tosowane do wszelkich wymagań. Karty u- 
.Ą^oictwa w cenie zl. 2.20 sprzedają wszystkie 

acówki P B.P. „Orbis" i „Waguns-Lits-Cuok41.

KRONIKA PRZEMYSKA
BODOWA KOLEKTORA NA UKOŃCZENIU. Ro- 
boty około budowy kolektora są na ukończeniu. 
Po dGiprowadzeaiiu rur do Placu na Bramie roz- 
pocaii^ się budowa kolektom na ul Dworskiego
i kilku mniejszych odcinkach.
ARESZTOWANIE SŁUŻĄCEJ _  ZŁODZIEJKI. 
Niejaka Anna Foryś, służąca okradła swyvh chle
bodawców a to płk. Z óm e r a  w Przemyślu ul. Smol 
ki na szkodę w  kwocie 600 zł. ks. proboszcza w 
Mizyńcu, oraz pcsleruukowego Haśko w  Sdcdlis- 
kaich. Za zbiegłą złodziejką wszczęto poszukiwa
nia ł ujęto ją  na dworcu kolejowy-m we Lwowie- 
SAMOBÓJSTWO KELNERA. Rudolf Paczkowski 
lat 23 kelner restauracji kolejowej w Przemyślu 
rzucił się pod koła pociągu pospiesznego, który 
odciął nisziczęśliwemu samobójcy obydwie nogi. 
Przyczyną samobójstwa była zawiedziona miłość 
Należy zauważyć, że jest to drugi wypadek samo
bójstwa keLrcra z restauracji kolejowej w  ostat
nich 4 tygodniach. O samobójstwie Juljana Mę- 
dzaka, któi^ uprzednio zastrzelił swą narzeczoną 
Olgę Ilkow donieśliśmy w swoim czasie.

„A R A R A T" znakomity zespół rewjowy żydow
ski po powrocie z tournee po Europie zachodnie; 
wystąpi w  Przemyślu w dnach 9 i 10 sierpnia z 
rewelacyjnym programem. Przedstawienia odbę
dą się w  siali „Sokola".

NOWY TARG
ROCZNICA HERZŁOWSKA. W rocznicę śmier

ci Teodora Herzla odbyło się staraniem Zarządu 
tut. Gminy żydowskiej i Komitetu Lokalnego Orga
nizacji Sjonist. nabożeństwo żałobne, na które przy 
były ze sztandarami Organizacja „Akiba" i Ko- 
lonja „Gordoiri" a nadto tłumy publicziośoi. Mo
dły odprawili kantorzy Kalb i Weiss poczem pod
niosłe przemówienie ku czci Ilerzla i Białika wy
głosił tovc. Abraham Spitz.

W’ związku z powyższem nabożeństwem odłam 
tutejszej ortodoksji rozpoczął akcję, by powyżsi 
kantorzy ,̂ będący zarazem rzezakami rytualnymi 
nie odprawiali modłów na nabożeństwie ku czci 
Teodora Herzla, gdyż inaczej ortodoksja nie bę
dzie jeść nrięsa ze szechilly łych rzczaków, ale 
dzięki energicznej postawie większości Zarządu 
gminy żydowski] akc-ja powyższa się nic udała. 04 
powiedzią zaś społeczeństwa żydowskiego na ha
niebną akcię tego odłamu ortodoksji był musowy 
udział społeczeństwa w  nabożeństwie, które w b 
reku imponująco wypadło.

Niezależni© od nabożeństwa żałobnego odbyła 
się Akademja ku czci Herzla i Białika, na kierej 
trafnie dobrany program złożyło się zagajenie 
tow. dra Moindelgruna, przemówienie poświęcone 
pamięci Herzla tow. Majusa (z kolonji szomrowej)
i przemówienie tow. Dra S. Stendiga z Krakowa 
poświęcone pamięci Białika. W drugiej części A- 
kademji Ricgerówna (Haszomer) z przejęciem 
deklamowała wiersz „Nad grobem Herzla" Org. 
Akiba wystawiła wzruszający obraz z życia eaa- 
luców w Erec zaś kwartet smyczkowy złożony z 
prof. Edwarda Panczaka Maksa Lann.::a Lówen- 
berga Markusa i Lówenbeig Pereca od iwiutą 
prof. Panczaka odegraniem u^eriury , Szomu wa- 
tismach Gijon" i „Wehewiijeni" przyczynił się do 
uświetnionia Akademji, któ^a poi! każdym wzglę
dem imponująco wypadła.

Na tej drodze wyrazić należy szczere uznanie p. 
prof. Panczakowi, który jako nie-Żyd zupełnie 
bezinteresownie i z własnej inicjatywy wziął u- 
(łzaał w  przygotowaniu Akademji, której świeiny 
wynik w  znacznem stopniu jemu zawdzięczyć na
leży

AKCJA GEKABE. Z inicjatywy Zarządu tut Sto
warzyszenia „Gemilas Chasudim" poesta ł miejs
cow y Komitet akcji Cekabe który aajął się inten- 
zywnie przeprowadzeniem zbiórki na powyżsjzy 
wziniosly cel. W  ramach tej akcji odbyło się w  
niedzielę 4 bm. Zgromadzenie publiczne, na którem 
p. Gryszpan z Krakowa wyglcsił interesujący re
ferat o  celach akcji, poczem wyłowione z Komi
tetu pary działaczy przystąpiły do zbiórki. Pierw
sze jej rezultaty każą żywić nadzieję, że wyznacz© 
ny naszemu miastu kontyngent zostanie osiągnię
tym.

WYBORY DO CIAŁ USTAWODAWCZYCH 
W związku z toczącą się akcją wyborczą powiat 
masa podzielany został na 62 obwody wyborcze 
do Sejmu i 15 obwodow wyborczych do Senatu. 
W  saimym Nowym Targu są 4 obwody wyb. sej
mowe i 3 obwrody wyb. senackie,

Na onegdajszam posiedzeniu Rada miejska wyb
rała ze swego grona do okręgowego zgromadze
nia wyborczego w Nowym Sączu 2 delegatów w 
osobach burmistrza Mgra Stachonia i radnego Stan 
ka

NOWE POMIESZCZENIE URZĘDU SKARBO
WEGO. Na skutek zawarcia przez Gminę Nowy 

, Targ nmowy najmu ze Skarbem Państwa odnośnie 
do frontowej części budynku sądowego, stanowią

cego własność Gnuny — przenie,' mo do tejis fron
towej części budynku, odpowi Into przebudowa- 
nej, wszystkie biura Urzędu skarbowego i Kasy 
Skarbowej, co znacznie ułatwia wszystkim inte
resentom załatwianie spraw podatkoych, które do
tychczas z uwagi na pomieszczeni© biur w róż
nych budynkach, położonych przy kilku ulicach, 
zmuszało formalni© interesentów do „biegów" z 
jednego budynku do drugiego.

PRZENIESIENIE NACZELNIKA URZĘDU PO
CZTOWEGO. Dotychczasowy naczelnik tut. Urzę
du pocztowego p. Bukala przeniesiony został w 
tymże charakterze do Wadowic. P. Bukala w u- 
rzędowaniu swojeni okazał się urzędnikiem su
miennym i obywatelskim, dlatego też zaskarbił so
bie sympatję wszystkich interesentów, którzy kie
dykolwiek dio niego w sprawach urzędowych się 
zwTacali.

Z SAMBORA
(aa) PRZED WYBORAMI DO SEJMU. W okrę

gu wyborczym Nr. 76, obejmującym powiaty Sam
borski, turęzański i dobromilśki praca przedwy
borcza wre w  całej pełni. Jako delegaci do zgro
madzeń okręgowych wybrani zostali z ramienia 
Rady Miejskiej: burmistrz Wajda, ławnicy dyr. 
Plocek i dr. Verstandig oraz radny Lido. Z ra
mienia Samborskiej Rady pow.: prof. Ekiert, dr. 
Gloditowa, dr. Haluszczyński em. s, o. dr. Kozbur 
Smereka z Sąsiadować, Strzelecki z Nowoszyę ; 
ks. Watulewicz z Felsstyna. Z rumu nia dojro- 
milskiego Wydz. pow.: Szelągowi ki k a iw u , Ko 
łowski, ks. Gaweł i ks. Baczymski. —  Z ramie
nia turczańskiego Wydz. pow.; sędzuti Miller, Al
bert, Pulnarowicz, Wysoczański Nestor i ks. Fcd- 
ryk.

Wyborami w całym okręgu Samborskim z rami- 
nia BBWR kieruje p. dyr. Plocek, na terenie zaś 
powiatu Samborskiego prof. Ekiert, Dcbromilskie- 
go Duda, turczańskiego Wysoczański.

(al) Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. Jonas Tur
ków i Diana Blumenfcld, znakomici artyści ży
dowscy wystawią w  Samborze w piątek 9 bm. 
W sali Sokoła 3-aktową sztukę Lawreniewa pl. 
,,41-szy".

Zespół artystów krakowskich pod dyr. Pilar
skiego sen. odegra w sobotę 10 bm. w sali Soko
la wesołą komedję Biedrzyńskiego pt „Życic jest 
skomplikowane".

Z FRYSZTAKA
Z OKAZJI ROCZNICY HERZLA I BJAUKA 

odbyła aię u nas we wielkiej sali p. Resslera uro
czysta aikadiemja żałobna,-Na prograłn złożyły się: 
przemówienie okolicznościowe prezesa tul, Org 
Sjon. tow. Neigresehla, El molej rachmim i pieś
ni Białika — w  wykonaniu kantora Dinera i jego 
chóru.

Na akademję przybyła poraź pierwszy młodzież 
Zt> sfer skrajnie ortodoksyjnych, 00 zasługuje na 
specjalne podkreślenie za względu na panujące je
szcze w naszem miasteczku zacofanie.

WYBORY KONGRESOWE I .... KAHALNE od
były się u nas w  jednym dniu równocześnie. Mi
mo to frekwencja przy wyborach kongresowym
była 100 procentowa __ a lista Ogólno-Sjoiiska
odniosła i u nas wspaniałe zwycięstwo, dotychczas 
flienołowane, zyskując na ogólną ilość głosów Sit 
proc. Resztę głosów uzyskała lista „Mizrachi".

W ybory kabatom zakończyły się również zwycię 
slwem bloku sjonistycznego — który przeprowa
dził 4 mandaily w  osobach Pjp. Józefa Sperbera, 
Kalmana Wagschala Salomona Schmidta i Mendls 
Boima.

RABKA
W poniedziałek, dnia 12 Hm- w sali ,.Pod 

Gwiazdą" wystąpi znakomity Chór Dana. Jako 
soliści Mieczysław Rogg i Wysocki. Występ wy
wołał wielkie zainteresowanie.

RABKA
K u p o n  ulgowy dla 1 osoby na wsiystkie miejsei 

do

KINA JUTRZENKA"
Ważny na dzień 9. VIII. b r.

Na ekranie

WYSPA SKARBÓW

DYW AN Y, CERATY, LINOLEU3 
A . NUSSBAUM, DIETLA 45
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1I N I E R f t T O W
DROBNYCH
nie przyjm uje sIę  

telefonicznie  
tylko w prost 

nr Adm inistracji 
i wyląeznie 

tA  G O T Ó W K Ę .

I I
MAGISTRA PRAW poszu
kuje patrona- W Krakowie 
bezpłatnie, na prowincji 
za skromnem wynagro
dzeniem. Zgłoszenia pod 
„Początkująca11 do Adm. 
Nowego Dziennika 2862g

MUNDANTKA oraz biura- 
1 stka z długoletnią prak
tyką, pisząca biegle na 
maszynie po polsku i nie
miecku poszukuje jakiej
kolwiek posady ewent. na 
wyjazd. Zgłoszenia do Ad
ministracji Nowego Dzien
nika pod „EL 5“

EM GRANT Z NIEMIEC
w wieku lat ' O, z zawodu 
składacz druk. izecer) dos
konały fachowiec, obzna- 
iomiony wszechstronnie 
w swej dziedzinie, pozos
tający w nader ciężkiej 
sytuacji materialnej po- 
sziisu je natychmiastowego 
zajęcia. Łaskawe zgłosze
nia pod ‘ ‘ Emigrant11 do 
Adm. Now. Dzień. 2716

|  Różne |
SPOLNIK z k a p ita łem  
10.000, współpracą, do ren
townego przedsiębiorstwa 
bezkonkurencyjnego pe- 
szukiwany. Zgłoszenia oso
biste między 3 — 4. Infor- 
macyj z grzeczności udzie
lić „Reflex‘ ‘ Kraków, Soł- 
tyka 19.

\SN0i\TDZ Vapuro jas- 
awidzi na tysiące kilo- 
etrów.daje możność zdo- 
rcia miłości pożądanej 
;obv. Załączyć 0.85 znacz 
rmi Kraków. Wielopole 3.

PO WYTWORNI PRZYS
TĄPI JAKO SfOLNIK 1
kdkorra tysiącami zioiych 
i współpracą, dobry orga
nizator b. kierownik du
że g o  przedsiębiorstwa. 
Zaroszenia do Aom. Now. 
Dziennika pod , Ar ykuł 
obojętny"

.EGA*, urządza tani mie
siąc bieliznv. Korzystajcie 
z okazji! Fabryka: Kra
ków Szewska 4.

SPOLNIKA 20-30.000 zł. 
poszukujemy do solidnego 
interesu. Zgłoszenia: Kra
ków, skrytka pocztowa 319 

4597k

OPTYK poleca okulary 1 
przyjmuie reperacje Zyg
munt Nachner, Kraków, 
Starowiślna 29.

| tema |
DRUKARSKIE maszyny, 
pisma kopię. Ofert*' Nowy 
Dziennik snb ,,Pedał1

| S gK slat |
ŻURNALE męskie, dam
skie, angielskie, jesienno 
zimowe najtaniej Kraków, 
S T A R O W I Ś L N A  17.

ALBUMY
AMATORSKIE
najtańsza wytwórnia

S. RAUCHLR
K raków

KRAKOWSKA 29
Telefon 1 5 4 -6 7

KRAWATY najtaniej — 
największy wybór poleca 
Wytwórnia Krawatów — 
„ l i-o s “ , Kraków, Rynek 
L. 9 (Pasaż Bielaka).

SŁOJE hermetyczne 1 zwy
kłe Ząbkowice. Iran*. Re
kord, wszystkie wielkości, 
najtaniej J. DIENEF Kra
ków, SZEWSKA 20

FIRMA MAX LoWEN- 
STEIN, KRAKÓW, UL. 
ZWIERZYNIECKA 11, 
telefon 162-50 — poleca 
maszyny do pisania biu
rowe walizkowe, po naj
niższych renach. 4087

LAMPY elektryczne naj
nowsze modele po cenach 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h  
J. Dl EN BR, Kraków, ul.
SZEWSKfl. 20.

M A S Z Y N Ą
kombinowaną do w?- 
robn torebek papiero
wych różnych wielkoś
ci ,.Seitenfalz“ i,,Flach- 
bentel * mało używaną 
tanio sprzedam. Wiado
mość: „Honsel11 do Twa. 
Reklamy Międzynar. 
Kraków, Floriańska 25.

|  Lokale /

O B S Z E R N E  sklepy «e 
składami lub bez zaraz 60 
wynajęcia, Grodzka 5Q> 
tamże pokój na biuro i'1*’ 
cichy przemysł. WiadO' 
mość 9 — 10 rano.

POKOJ lub ewent. sklep 
no Salon Mód poszuk" 
wany. .,Śródmieście'1 Kra' 
ków, skr. poczt. 64 4598k

MEBLE nowoczesne, sza 
fy kombinowane, sypial
nie, jadalnie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 13.

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BI3UOTEKA 
WSPCŁCZE §m
o i z e l i  KAtinatowei 

ul. Sebastiana 23 (róg Dietlawskiei)

K R Y N I C A
PENS10NAT LOTOS (naprzeciw NOWYCH 

ŁAZIENEK Tel. 232)
nod zarzadem

Drawci R. i S. W ARHAFIIGOW EI
został gruntownie odnowiony 

Pełny kom fort -  Ciepła i zimna woda Centralne 
ogrzewanie - Kuchnia wykwintna — Ceny niskie  

Cały rok  otw arty

E T Y K I E T Y  F I L M O W E
jedwabne, póijedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modn.arskieh, 
krawieckich i. t. p. monogramy, litery i 1 czby tkane 

poleca
B. OHRENSTEIN K ra k ó w , P oselska O.

Zastanów się
dobrze zatrim

oddasz do na-
prawv swo ą
m aszynę do

pisania lub
rachowania

Prawdziwą rękojmię piecezyjncj 
i trwałej naprawy dają

wyb fnie Htuallfikowane 
sity fachowe Zjednocz:- 

nyrh Eą rrzts ftiu
K R  i RSSIiER

K rak ów , Jana 11 (róg Marka) 
Tel. 309-05

NASA KONKURSOWA SPÓŁKI KOWALSKIEJ 
W SUŁKOWICACH

sprzeda, w drodze licytacji ofertowej I. Realność w
Snłkowicaeh obejmnjąeą budynek administracyjny, 
piętrowy o 24 ubikacjach oraz magazyny murowane 
i halę maszyn. II. Maszyny i nrządzenia techniczne 
do produkcji wyrobów ślusarskich i ifowalukich spo
sobem fabry czn ym 111. Dwie parcele gmntowe po
łożone przy gościńen. IV. Bndvnes »  6 sbikacjach 
jako materiał bndowlany. V. Dwie szopy i dwie dre
w utn i jako materiał. Warunki licytacyjne bliższe 
wyjaśnienia U ZARZĄDCY MASY ADWOKATA DRA. 
GOLOWASSERĄ w  MYŚLENICACH. 4479k

s+ v\XIX. SOf cGRE S
V ! 7  S J 0 N S K 3

LUCERNA, sierpień — wrzesień 1935
PUBLIKACJE KONGRESU:

1. Sprawozdania na XIX. Kongres Sjoński:
a) Sprawozdanie z Egzekutywy Sjońskiej
b) Sprawozdanie Keren Hajesod
c) Sprawozdanie Keren Kajemet 

w językach: hebrajskim, angielskim 
i niemieckim

Fr. u . 
4-50

2. Oficjalna Gazeta Kongresowa
al Wydań e hebrajskie 
b) Wydanie niem eckie

ukaże się podczas Kongresn i Sesji Rady 
Admintstracyjnej Agencji Żydowskiej
Abonament w Szwajearji . . . 
Abonament w innych krajach .

3 Stenograficzny protokół
XIX.-Kongresu i Sesji Agencji .Żyd. 
al Wydanie hebrajskie 1 
b) Wydanie niemieckie J

Abonamant generalny.
Ws*ystk;e publikacje w językach: 
hebrajskim. angieiskinA i niemieckim 
można zamówić naraz po zniżonej 
".eme  ....................

Fr. s. 3-50 
Fr. s. 4*—

Fr. s. 9 - -

Fr. s. 1 5 - -

Zamówienia kierowść należy do Binra XIX. Kon
gresn, Lncerna, Skr. noczt. Dworzec, Egz Org. 8jon. 
Kraków, Dietla 107 i E. Wieher, Katowice, Szopena 8.

HOTEL LONDYŃSKI «  
Krakowie wynajmuj* sal* 
na ślnby, dancingi i s® 
brania, pod zarządem L* 
H. Brernera.

D obrze zaprow a
dzony, w ię k s z y

SKLEP
KOLONIALNY

w centrum miasta

BIELSKA - BIAŁEJ
do w y n a j ę c i a .

Zgłoszenie pod 
„S ta r o z a p r o  wa- 
dzon klijente!a“ .

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Komforto* 
wy Pensjonat „Jurand')
Chałubińskiego. — ' Je^d
chcesz należycie wypo 
cząć, zajedź wprost do 
„Jurandu11. Na miejscu 
się przekonasz, że n>e 
przesadzamy. Zarząd-

ZAKOPANE. Pensjom1 
„ADRIA11, pełny kom
fort, piękne położenie, 
obok parku miejskiego
(D roga  do B iałego). B-u‘ 
chnia w ykw intna, na 
danie d ietetyczna. Ceny 
przystępne. —  Dr<>wa 
FLAUMHAFT NEUGC- 
BORNOWA 4023*

JĘóYKOW francuskie""- 
nienrecklf  go. angielskie- 
go, najlens'ą lis oy ną nie- 
todą . G l o b u s 1, homnlc* 
na 4 tygodnie tylko 
4.t0 Dyplom i premje- 
„STUDJUM1-, Kraków Ba
torego 24.

miesięce.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyiką pocziową 

Zagranica /. przesyiką piKi rą . *
OGLOSZuNlA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w 

tekście i nadeslanem na łamy po 76 milimetr.

„ 4*30 kw art zŁ 12*90 
„  7*50 .  « 22*50

jednym łamie. Strona w 
Strona za tekstem 6 la*

mów po 33 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za IG słów.

LENY w złoty, h: L stroni* 1*23. Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekste® 
0*25. - -  Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0‘05 gr. Gratu
lacje i kondoieocje do 4 wierszy ZŁ 5*—. Ogłoszenia śluont i zaręczynom* 
Zł. 105—* Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klep#' 
dry) do 60 mm. w I. Iamt« ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%• 
ze druk kolorowy 50Jf.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośW**ł

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik11: Zygmnnt Hochwald. •— Redaktor odpowiedzialny: 1 Jr. Mojżeez 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Omeskowej 7, pod tar'ad. Makuyniiljana Feldmanna.


